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POZNAŃ, 9 marca.
Kwestya kary śmierci, którćj zniesienia pragnie 

sejm północno-niemiecki wbrew stanowczo wypowiedzia­
mi woli przeciwnćj hr. Bismarcka, przyczyni się pra­
wdopodobnie do znacznego skrócenia sesyi obecnćj. 
Skoro bowiem kodeks karny nie będzie mógł być uchwa­
lonym, zadanie sejmu zmniejsza się o połowę. Sądzą 
przeto w Berlinie, że rząd powoła natychmiast po 
zamknięciu parlamentu związkowego sejm monarchii na 
sesyą nadzwyczajną. Że w skutek opozycyi przeciw 
utrzymaniu kary śmierci organy ministeryalne mocno się 
zżymają, rozumie się samo przez się. Kreuz Ztg wy­
stąpiła tych dni z piorunującym artykułem, zarzucają­
cym stronnictwu narodowo-liberalnemu „absolutyzm par­
lamentarny“ i dowodzącym, że nie daleko jest do rze­
czypospolitćj od teoryi bronionćj przez to stronnictwo, iż 
rada związkowa powinna szanować, to jest wykonywać 
wolę parlamentu. Żądającym zniesienia kary śmierci 
przybył jednak nowy i ważny sukurs. W Darmsztadzie, 
jak wiadomo, zniósł sejm karę śmietci a fakt ten nie 
pozostanie zapewne bez wpływu na liberalne sfery par­
lamentu północno-niemieckiego.

Następca księcia Hohenlohe hr. Bray miał otrzy­
mać w Wiedniu na zapytanie, jakie stanowisko zamyśla 
zająć Austrya w obec wypadków w Bawaryi, odpowiedź, 
iż rząd wiedeński do spraw niemieckich mieszać się nie 
myśli i chyba w takim razie wystąpi z swego neutral­
nego zachowania, gdyby Prusy chciały przekroczyć gra­
nice, zakreślone traktatem pragskim. Bayer. Vater- 
land oświadcza: „Z przyjazdem nowego ministra, hr. 
Bray, i nowego posła austryackiego, hr. Taaffe, do Mo­
nachium rozpoczyna się nowa polityka, która może mieć 
stanowcze znaczenie dla Europy.“ Dodać należy, że hr. 
Bray przeciwnikiem jest hegemonii pruskićj, i że tak 
w Bawaryi jak w Wyrtembergii wzrasta agitacya prze- 
eiw organizacyi wojskowćj na sposób pruski.

Jednocześnie trudna zaprzeczyć, że w prasie fran­
cuskiej głosy niechętne Prusom Goraz są liczniejsze. 
Przedewszystkićm znana mowa hr. Bismarcka w sprawie 
przyłączenia Badenii do Związku północno-niemieckiego 
dotąd wywołuje komentarze, których sensem moralnym 
jest, że Prusy nie powinny zapominać, iż- Francya nigdy 
nie zezwoli na przekroczenie Menu. Hr. Daru podziela 
podobno to zdanie i miał je niedwuznacznie objawić 
kilku osobom, mającym bliższe z ambasadorem pruskim 
stósunki. Francuski minister spraw zagranicznych miał 
dodać, że bynajmnićj nie ma zamiaru mięszać się do 
spraw niemieckich, ale nie ścierpi, by traktat pragski 
został złamany. La France idzie dalćj, przedstawia 
bowiem całe obrady parlamentu północno niemieckiego 
w kwestyi Badeńskićj, jako zręcznie ułożoną i dobrze 
odegraną komedyą przez pana Bismarcka i jego sprzy­
mierzeńców. „Jest dziś prawie pewnćm — powiada — 
że dyskusya nad propozycją stronnictwa narodowo-libe- 
ralnego w przedmiocie Badenii, była tylko sceną komo­
dy:, rozumnie odegranćj przez maryonetki polityczne, 
których sprężyny wybornie poruszać umie hrabia 
Bismarck.“ Zasługuje także na uwagę, że wszystkie 
niemal dzienniki francuskie biorą stronę parla­
mentu związkowego przeciw rządowi pruskiemu, 
chociaż, rzecz zastanawiająca, same podzielają jego 
opinie nieprzyjazne zniesieniu kary śmierci. Co do nas 
nie sądzimy, zgadzając się w tćj mierze najzupełniej 
na zdanie jednego z poważnych organów, by ta wyraźna, 
aż do stronności posunięta niechęć francuskićj prasy ku 
Prusom, miała już być zapowiedzią bliskich a powpż- 
nych zawikłań między tćm mocarstwem a Francyą. 
Rząd francuski, przepisując taką postawę swoim dzien­
nikom, prawdopodobnie chce tylko dać poznać gabine­
towi berlińskiemu i Niemcom, iż zwraca czujną uwagę 
na wszystkie kroki hr. Bismarcka i że ściśle strzedz 
będzie utrzymania traktatu pragskiego. Tak postępując 
gabinet tuileryjski, krępuje swobodę ruchów polityki

pruskićj w Niemczech i daje państwom południowo-nie- 
mieckim zachętę do opierania się pruskićj hegemonii.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył sekretarzowi sądu powiatowego, radze? kaa- 

celaryi, Tessen - Węsierskiemu w Kościerzynie (Berent) 
w Prusach Zachodnich nadać order orła czerwonego czwartej 
klasy.

SLorespondencye Dziennika Poza

Ze wal, 7 marca.
. co Nadzwyczajne walne zebranie Towa­

rzystwa zabezpieczeń w Szwćdt, na dniu 2 marca 
rb. odbyte, postanowiło niektóre zmiany, których wa 
żność wymaga, ażeby, jeżeli kto inny już o nich nie 
doniósł, szanowny Dziennik pozwolił dla nich cokol­
wiek w swych łamach miejsca.

Dywidendą 28 pet. w dziale ognia niejaką jest po­
ciechą dla interesowanych. Ale dopłata do gradu w roku 
1869, wynosząca 120 pet., nie mało gospodarzy, gdyby 
się miała powtórzyć, odstręczylaby od zabezpieczenia 
się od gradu w Szwedt. Znaczne w roku 1869 szkody, 
przez grad zrządzone, często, jak się pokazało, zanadto 
na korzyść interesentów ’a na kompletną niekorzyść 
Towarzystwa, przez taksy podnoszone, dały powód głó- 
wnćj Dyrekcyi do proponowania zmian w przeprowa- (■ 
dzaniu taks i do uproszczenia całego dotychczasowego h 
aparatu. Zjazd specyalnych dyrektorów, dzień przed 
waluóm zebraniem powołany, przychylił się do zdania 
Dyrekcyi, walne zaś zebranie przyjęło prawie wszyst­
kie proponowane zmiany, uznane za nieodbicie po­
trzebne.

Odtąd taksy przedsięweźmie tylko specyalny dyre­
ktor lub jego zastępca z jednym tylko, przez Dyrek- 
cyą z trzech mu do wyboru dodanych znawców, przez 
niego wybranym taksatorem. Poszkodowany lub tegoż 
zastępca może odtąd być przytomnym taksie na polu, 
co ma tę dla poszkodowanego wielką dogodność, że na 
miejseu sam szkodę wskazać może komisyi, która, tak 
się poinformowawszy i o szkodzie przekonawszy, nie­
zgodne często z nią twierdzenie poszkodowanych na miej­
scu rozstrzygnąć będzie w stanie. Przecięcie taksy spe- 
cyalnego dyrektora i taksatora stanowić będzie o ułamku 
przyjętym do wynagrodzenia. Zaraz przy podpisywaniu 
protokółu wymieni specyalny dyrektor trzech mężów 
zaufania, z których poszkodowany na każdy przypadek, 
czy on z taksy jest niezadowolniony, czy tćiby Dyrek­
cja w przeciągu 8 dni takowćj nie potwierdziła, je­
dnego jako rozjemcę celem rozstrzygnięcia możliwego 
sporu, wybierze.

Wybór dyrektorów odbywać się będzie jak dawnićj 
piśmiennie, prostą większością głosów, a nie już przez 
zjazdy, Ea które, jak nauczyło niestety doświadczenie, 
się nie zjeżdżano.

Oto jest oś, około którćj obracały się wszystkie 
narady i debaty. Modus przyjęty jest bardzo prosty 
i równie korzyść poszkodowanych jak i dobro ogółu To­
warzystwa mający na oku. Przedewszystkiem umożebni 
jednolite w obrębie całego Towarzystwa zapatrywanie 
się na szkody przez grad zrządzone. Dotąd, gdy każdy 
powiat tylko w swoim ciasnym obrębie się obracał, od­
mienne w innych powiatach zapatrywania się nie da­
wały zawsze miary słuszności i ztąd słusznć skargi Dy­
rekcyi Głównćjl

Powiaty w swoim czasie uwagę baczną zwracać po­
winny na wybór specyalnych dyrektorów i ich 
zastępców. Zmienione to stanowisko kładzie odpo­
wiedzialność na tychże, jakiój dotąd nie mieli. Nie 
więc publiczne, jak to u nas bywa znaczenie, nie dobra 
wola w mnićj praktycznćm zawodzie okazana, ale do­
wiedziona gruntowna znajomość, jakie szkody szczegól- 

I nićj grad zrządzić może, gruntowne przeświadczenie, co

grad, od którego się zabezpieczamy, a co inne przypad­
kowości jak wiatr, myszy, robaki itp. za szkody zrzą­
dziły, ale umiejętność w ocenieniu możliwych zbiorów, 
ale mocne zaufanie w sumienność niewzruszoną dyre­
ktorów specyalnych, otóż te względy jedynie przeważać 
powinny przy wyborach, przed któreml porozumienie się 
w Każdym razie potrzebne, aby przy powrocie do pi­
śmiennego w domu głosowania nie tylko przypadkowo 
decydowało kilka głosów relatywną większością, ale 
ażeby, o ile się da, ogólna przez absolutną większość 
zamanTestowała się wola.

Inne zmiany jako mnićj donośne lub często admi­
nistracyjne pomijamy, bo i tak wkrótce będą członkom 
Towarzystwa w drukowanych egzemplarzach do znajo­
mości podane.

Dział ogniowy rozszerzono i na budynki, — gdyby 
się znaleźli mający chęć takowe w Szwedt zabezpie­
czyć. Taksy uproszczono tu równie jak w dziale gra­
dobicia.

Dyrektorem obrano pana von Brandt z Berlina, 
przedstawionego przez większość Dyrekcyi jako doświad­
czonego i wprawnego urzędnika.

Towarzystwo zabezpieczeń w Szwedt jest dla na­
szego W. Księstwa nader ważnćm i wpływ tam nasz 
mógłby być wielki, gdyby nie ta smutna okoliczność, że 
mało naszych się zjeżdża na walne zebrania, i także, że
nie wszyscy staramy się, aby, by w ogólnych sprawach 
Towarzystwa mieć głos, należeć do obydwóch działów. 
A przecie w dziale gradobicia można się stać człon­
kiem, zabezpieczając choć jeden tylko płód, byleby na 
całćm teritoryum 1 Występowanie z Towarzystwa w Szwedt 
z powodów, które wszystkich zarówno dotknęły, jest nie­
polityczne. Błędów popełnionych, miejmy nadzieję, unikną 
nowo postanowione komisje; zaś, jeżeli chcemy w Szwedt 
mieć wpływ, to powinuiśmy sobie przedewszystkićm za­
pewnić głos. A w roku przyszłym w marcu nowe będą 
wybory bliżćj nas obchodzące!

Lnów, 5 marca.
(Proces p. Dobrzańskiego przeciw DziennikowiPelskiemu 

(Ciąg dalszy.)
(T) Na posiedzeniu wczorajszćm odczytywano do- 

kumenta, świadectwa, artykuły i tym podobne do po­
stępowania dowodowego należące rzeczy. Zastępca skar­
żącego,

P. dr. Wolski składa sądowi urzędową Gazetę 
Lwowską, aby z nićj przekonać się, że kursa listów 
zastawnych banku bipot. w czasie pobytu p. D. w Wie­
dniu podniosły się.

Dr. Jekeles, obrońca obżałowanycb, uważa to za 
rzecz zupełnie obojętną, czy kursa się podniosły lub 
nie; chodzi o to, czy p. D. brał od Banku pieniądze, a 
to zostało stwierdzone.

Dr. Wolski wnosi dalćj, aby jakkolwiek sąd już raz od­
mówił, przecież wezwano na świadków stósownie do żą-

! dania p. D., pp. Agenora hr. Gołuchowskiego, Dziedu- 
szyckiego, M. Kraińskiego, Niewiadomskiego, Brayera, 
Sapiehę, a to na tę okoliczność, że p. D. odrzucał 

j bardzo korzystne propozycye, czynione mu, byle tylko 
I odstąpił od swych zasad.

Dr. Jekeles i temu żądaniu sprzeciwia się i nie 
pojmuje, jak można po tćm, co już zaszło, co już osta­
teczna rozprawa wykazała, utrzymywać i chcieć dowo­
dzić, że p. D. odrzucał korzyści materyalne, aby tylko 
nie sprzeciwić się własnym zasadom. Mówca nie prze­
czy, że były przedsiębiorstwa, banki itd., które się p. 
Dobrz. nie opłacały, ale chodzi o to, że te, o któ­
rych tu była mowa, stały w bliskich z panem D. stó- 
sunkach.

Sąd tak odczytywanie Gaz. Lwów., jak zawzywa- 
nie świadków nowych uważa za zbyteczne.

Dr. Wolski stawia następnie wniosek, aby mu do­
zwolono odczytać niektóre artykuły Gaz. Nar. w spra­
wie dóbr krajowych, aby wykazać, że fałszywćm było 
twierdzenie p. Lama, jakoby artykuły Gaz. Nar. były 
coraz chłodniejsze.

P. Lam nieby nie miał przeciw temu, ale zwrac8 
uwagę sądu, że p. D. sam udowodnił sądowi podcza« 
rozprawy, że za artykuły Gaz. Nar. nie odpowiada 

; bo mu te zwykle, jak mówił, Lam bez jego wiedzy pod­
suwał.

Artykuły, które chce p. Wolski czytać, artykuły 
bardzo silne przeciw sprzedaży dóbr krajowych, są rze­
czywiście artykułami Lama panu Dobrzańskiemu 
podsuniętemi, odczytanie ich niczegoby więc nie do­
wiodło.

Dr. Jekeles sprzeciwia się także czytaniu artyku­
łów, dodając, że pp. przysięgli i bez czytania osądzić 
będą mogli, czy p. Kirchmayer miał zwyczaj robić bez­
interesownie prezenta.

Po dłuższćj dalszćj między stronami dyskusyi oświad­
cza sąd, że odczytywanie artykułów Gaz. Nar. jest 
zbyteczne.

Dr. Jekeles zabiera potóm głos, aby imieniem 
obżałowanych raz jeszcze zażądać zawezwania jako świad­
ków pp. Gromana, Jasieńskiego i Romanowicza. Świad­
kowie ci są potrzebni, aby udowodnić, jak to Ga­
zeta Narodowa, bez najmniejszego powodu logicz­
nego i politycznego, politykę swą bezustannie zmie­
niała.

Sąd sprzeciwia się temu i przystępuje do odczyty­
wania dokumentów, a mianowicie: odezwy c. k. policji, 
z którćj okazuje się, że w kwietniu r. 1863 była dwu­
krotnie rewizya u p. D. W r. 1864 zaś żądał c. k. 
sąd wojennny, by u p. D. przedsięwzięto rewizją, ale 
policja tego nie uczyniła a to z powodu, że przewidy­
wała, iż rewizya będzie bezskuteczną. Dalćj odczyty­
wano protokóły rady nadzorezćj Banku iiipotecznego, 
w których nie ma wzmianki o subwencji dla pana D. 
Jest tylko w protokóle z 23 kwietnia 1868 zapisano, 
że sekretarz p. Kamil z polecenia p. Kolischera posta­
wił wniosek wyznaczenia 1000 guld. na podniesienie 
kursu papierów Banku. Na wniosek zaś pana Skrzyń­
skiego uchwalono przeznaczyć na ten cel 1500 gul­
denów.

Pan Lam żąda ponownie, ażeby zawezwać pana 
Kamila.

Pan Wolski zaś żąda zawezwania pana Skrzyń­
skiego.

Sąd nie przychyla Bię do tych wniosków.
W końcu odczytano niektóre dokumenta dotyczące 

wydawnictwa Gaz. Nar. i świadectwa władz wydane 
obżałowanym. Według tych świadectw było całe życie 
obżałowanych nie naganne. Byli oni sądownie karani, 
ale jedynie z powodu procesów politycznych.

Postępowanie dowodowe zostało więc zamknięte 
ostatecznie, a przewodniczący odracza dalsze rozprawy, 
mianowicie wnioski strony skarżącćj i wywody obżało- 
wanych i ich obrońcy do dnia następnego.

Lwów, 6 marca.
(Proces p. Dobrzański ego przeciw Dziennikowi Polskiemu) 

(Ciąg dalszy).
(21) Po zagajeniu posiedzenia prosi dr. Wolski o głos, 

aby postawić wniosek naglący. Otrzymawszy go, zwraca 
mówca uwagę, że w Dzień. Polsk. pojawił się po 
zamknięciu postępowania dowodowego telegram nastę­
pujący: „Wiedeń, wezwijcie mnie na świadka przeciw 
Dobrzańskiemu w sprawie domen (dóbr krajowych), 
wracam. 9 wieczór do Lwowa Abancourt.“ Zastępca 
skarżącego widzi w ogłoszeniu tego telegramu zamiar 
obżałowanych^ wpływania na sąd i opinią, ponieważ je­
dnak pan D. czuje się zupełnie niewinny i zupełnego 
w obec opinii oczyszczenia sobie życzy, przeto prosi 
mówca, aby sąd rozprawę aż do powrotu pana Abancourta 
odroczył i jego wysłuchał.

Dr. Jekeles zgadza się, żąda jednak zarazem, 
aby i dawnićj powoływanych przezeń obżałowanych 
świadków, pp. Offenheima, Herza, Liskowetza, Hoenigs- 
mana itd. wezwać.

Obżałowani zgadzają się.

Chleb bez soli.
Powieść

z czasów rozbioru Rzeczypospolitej Polskiej
przez

Jana Zacharjasiewloza.

(Ciąg dalszy. Zobacz numer 53, 54 i 55.)

VII.
Szucki potarł ręką po głowie, milczał czas niejaki 

a potćm rzekł:
— Wiesz, że po ś. p. rodzicu odziedziczyłem nie­

wielki folwarczek górski, w którym jest wiele słonćj 
wody a mało chleba. Przy tak słonćm życiu trudno 
było mieć jakieś górne fantazye. To tćż ich nigdy nie 
miałem. Nie sięgałem myślą do żadnćj wojewodzianki 
aui kasztelanki. Jadłem chleb ze solą, którćj miałem 
podostatkiem i nie pragnąłem od Boga tego, czego mi 
nie dał. Tak przy pracy i znoju uchodziły mi lata, 
a chociaż ksiądz proboszcz z Lysćj często mi palcem 
groził, mówiąc, że już czas byłby, ftby mi Veni crea- 
tor zaintonował, zbywałem jakoś żartem i kieliszkiem 
węgrzyna poczciwego kapłana, obiecując z roku w rok, 
że się poprawię i ptaszycę do gniazda sprowadzę...

— A kiedyś był wróblem, po cóż było patrzeć na 
rajskie ptaszę? wtrącił gniewnie pan Kasper.

— Posłuchaj tylko. Czas nie był po temu, aby 
0 gniazdku własnćm myślić. Gniazdo białego orła — 
dolska nasza — było zagrożone przez jastrzębie 1... 
Wziąłem więc kniejówkę na plecy, przypasałem szablę 
Pradziadowską, siadłem na najlepszą szkapę, jaką mia­

łem w stajni, i pojechałem najprzód do parafialnego ko­
ścioła w Lysćj. Tam zastałem dziesięciu towarzyszy, 
którzy się z różnych stron zjechali. Dobry był u wszy­
stkich animusz, więc podkręciwszy wąsy, weszliśmy do 
kościoła, aby wysłuchać mszy świętćj, którą miał na 
intencyą powodzenia polskiego oręża zacny ksiądz pro­
boszcz. A że wtedy przypomniałem sobie słowa pro­
boszcza, któremi często mnie nagabywał, więc rzekłem 
zaraz po mszy w zakrystyi: Reyerendissime! Mawiałeś 
mi nieraz, że chciałbyś zaintonować miVeni creator. 
Otóż teraz, gdy już moją oblubienicę znalazłem i jćj 
życie moje ofiarować ślubowałem, każ organiście zadmu- 
chać w miechy a sam zaintonuj „Veni creator“! 
Jest nas dziesięciu, którzy taki ślub wziąć chcą, a ob­
lubienicą wszystkich jest — Rzeczpospolita!... Poczciwy 
proboszcz spłakał się jak bóbr, kazał organiście zadąć 
w miechy a sam donośnym głosem zaintonował...

Tu Szucki nie mógł dokończyć. Pan Kasper bo­
wiem ryknął płaczem na całą izbę, aż się wszyscy bie­
siadnicy od komina obejrzeli. Potćm podniósł połę od 
kontusza, zakrył sobie twarz i głowę na stole położył. 
Tak siedział długi czas. Po jednostajnym ruchu szero­
kich ramion widać było, że rzewnie płakał...

Wreszcie podniósł głowę, otarł szybko oczy a zwró­
ciwszy się do Szuckiego, rzekł z pospiechem:

— Dalćj, dalćj, mów bracie, tylko Rzeczypospolitćj 
nie tykaj teraz, bo widzisz... jestem miękkim jak dzie­
cko a w takim razie nic ci nie poradzę. Możebyśray 
i Rzeczypospolitćj więcćj coś poradzić mogli, gdybyśmy 
ją tak głupio nie kochali, jak ot widzisz na mniel... 
Mów więc dalćj, mów o Krzysil

Szucki patrzał z rozrzewnieniem na towarzysza. 
Milczał czas niejaki a potćm mówił:

— Gdy organista na organach zaczął Veni crea­
tor wygrywać, dołączyliśmy do organów dziesięć na­
szych głosów, głosów prawdziwie konfederackichl... Ko­

ściół trząsł się cały, szyby brzęczały a idący koło ko­
ścioła ludzie wstępowali, aby się dowiedzieć, co się tam 
dzieje. A nas dziesięciu, z bukietami u kontusza... klę­
czało na stopniach ołtarza, ślubując wierność i miłość 
wspólną oblubienicy naszćj... Rzeczypospolitćj I

— Mów o pannie Krystynie... o pannie KrystynieI 
przerwał szybko pan Kasper i sięgnął do oczu.

— Kiedy tak w kościele śpiewaliśmy, ciągnął da­
lćj Szucki, zaturkotały jakieś powozy przed kościołem. 
Obejizałem się i obaczyłem kilka dam, otoczonych słu­
żbą, wchodzących do kościoła. Widziałem, że się o coś 
kościelnego pytały. Nie zważaliśmy na to, tylko do­
kończywszy weselnego śpiewu, wstaliśmy od ołtarza 
i zbliżyliśmy się do progu... Tu przy progu obaczyłem 
jednę z niewiast podróżnych, która klęcząc miała oczy 
do nieba wzniesione... Co w tych oczach widziałem, 
tego powiedzieć nie umiem. Gdyby się niebo nademną 
otworzyło, nie doznałbym większćj rozkoszy... I kiedy 
tak w te oczy jak w obrazek świętćj patrzałem, wstała 
nieznajoma, zbliżyła się do mnie i zapytała, czyj się to 
ślub odbywa.

— Nasz ślub, wielmożna dobrodziejko 1 — odpowie­
działem śmiało — a jest nas teraz dziesięciu nowożeń­
ców. Poślubiliśmy najukochańszą oblubienicę naszą, to 
jćst Rzeczpospolitą polską i przyrzekliśmy jćj oddać ży­
cie nasze aż do ostatnićj kropli krwil Takie znacze­
nie miał ten hymn wspaniały, który nam zaintonował 
ksiądz proboszcz I...

— Mów o pannie Krystynie, o pannie Krystynie!— 
przerwał znowu skwapliwie pan Kasper.

— Kiedy tak do nićj mówiłem, obaczyłem w jćj 
oczach dwie duże łzy, które jak brylanty nagle się za­
świeciły.

— Czy Wasze — rzekła do mnie drżącym gło­
sem — nie masz prócz tćj wspólnćj wszystkim oblubie­
nicy żadnćj innćj, którą w domu zostawiłeś?

Gdy na to odpowiedziałem, że nie mam ani m^tki 
ani siostry, ani żadnćj krom Polski oblubienicy, patrzała 
w milczeniu czas niejaki na mnie, jakby ją litość nade­
mną brała a potćm rzekła z pospiechem: — Życzę wam, 
abyście jćj wiernie i statecznie służyli, a ja tymczasem 
za wasze szczęście modlić się będę. Powiedzcie to wa­
szym towarzyszom 1

Szucki zamilkł tutaj na chwilę. Wytężył wzrok 
przed siebie, jakby chciał ścigać ulatające wspomnienie 
owćj chwili, która była dla niego tak rozkoszną! Pan 
Kasper patrzał także przed siebie, ale czoło jego było 
chmurne.

— Zdaje mi się — mówił Szucki — że tego towa­
rzyszom moim nie powiedziałem, bo choża do powozu 
z innemi niewiastami wsiadła, zrobiło mi się tak smu­
tno w duszy, żem o bożym świecie zapomniał 1 Patrza­
łem jakby we śnie na tuman kurzawy, który kłębił się 
za powozami, i zdawało mi się, że miałem widzenie, 
które zniknęło odemniel... Ale czasu nie było na dal­
sze refleksye i medytacye, siedliśmy na koń i przy od­
głosie pieśni o Królowćj Polski wyruszyliśmy na rucha- 
wkęl Dopiero w kilka dni dowiedziałem się, że to 
była panna Krystyna, siostrzenica pani starościny prze- 
myślskićj...

Gdy Szucki tych słów domawiał, posunął się pan 
Kasper na ławie, jakby był niecierpliwy, i rzekł:

— Jeżeli to wszystko, coś miał opowiedzieć, to 
z tego żadnćj zdrowćj sentencyi wycisnąć nie można 1

— Zaczekaj — odparł Szucki — to jeszcze nie wszy­
stko. Jeżeli kogo wielkie szczęście lob nieszczęście spo­
tyka, to nie porywa go z sobą na raz, ale jakoby koło 
wielkiej maszyny bierze go najprzód za palec, potćm za 
rękę a po ręce ciągnie całego człowiekaI... lak i ze- 
mną się stało, tylko posłuchaj dalćj!

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Sąd zawiesza posiedzenie i udaje się na ustęp r 

naradzenia eię.
Po przerwie oświadcza przewodniczący, że sąd do 

wniosków tych przychylić się nie może, bo p. Abancourt 
wcześnićj powinien był być wezwany, a nie teraz po 
zamknięciu postępowania dowodowego.

P. Dobrzański. Ja zastrzegam sobie prawo wy­
toczenia procesu Dzień. Pol. z powodu telegramu 
wczorajszego

Następnie zabiera głos p. Dobrzański i wpółtora- 
godzinnćj mowie przekonuje przysięgłych o niegodziwćm 
postępowaniu względem niego obżałowanych tak w Dzień. 
Pol. jak i tu w obec sądu. Mowę pana D. słuchali 
wszyscy z natężoną uwagą i nie pozostała ona bez 
wrażenia za sędziach. Względy na ramy Dziennika nie 
pozwalają mi tćj mowy w obszerniejszćm przytaczać 
streszczeniu, nadmienię więc tylko, że pan D- starał 
się na wstępie usprawiedliwić z kroku, który uczynił, 
wytaczając proces. Dobrze zastanowiłem się, przeczy­
tawszy obraźliwy ten artykuł w Dzień. Pol., mówi 
pan D. i po dojrzałym dopiero namyśle przekonałem 
się, że mi nie wolno innój użyć drogi, jak tylkd Wyto­
czyć proces, aby tym panom dać sposobność udowo­
dnienia tego, co w artykule napisali. Od 30 lat pracuję 
jako dziennikarz, jako człowiek publiczny służę kra­
jowi, zależało mi więc na tóm, aby publicznie w obec 
przysięgłych, oczyścić się. Droga zwyczajna, tak zwana 
honorowa, tu nie wystarczała, bo to nie ogólnikowe 
zarzuty. Ci panowie mówili, że mają dokumenta w ręku, 
że mają świadków, i że są w stanie udowodnić to, co 
o mnie głoszą. Sprawa ta więc nie mogła być w spo­
sób honorowy rozstrzygniętą. Dalćj mówi długo i po­
chlebnie pan D. o obu swych dawnych 6 letnich 
współpracownikach i jest przekonany, że gdyby nie był 
powstał Dzień. Polski, byliby oni dotychczas z nim 
w przyjaźni. Zbija następnie pan D. bardzo wymo­
wnie zarzuty sobie przez obżałowanych czynione, pozo­
stawiając wywód szczegółowy swemu obrońcy, a ogra­
niczając się na ogólnćm scharakteryzowaniu całćj 
sprawy. „Sędziowie przysięgli — kończy z widocznćm 
rozrzewnieniem pan D. swą mowę — między którymi 
są tacy, którzy od 30 lat patrzą na moje życie, na 
moję działalność publiczną, najlepićj rozstrzygną, czy 
ja kiedykolwiek byłem sprzedajny, czy kiedykolwiek 
złój broniłem sprawy. Ile prześladowań zniósłem, nie 
wyliczam, przypomnę tylko, że były czasy, w których 
nikt tyle co ja prześladowanym nie był, a nigdy nie 
ugiąłem się, zawsze w jednym od młodości szedłem kie­
runku, zawsze tylko sprawie służyć pragnąłem i słu­
żyłem. Słyszeliście szanowni panowie, jak to obżało- 
wani usiłowali udowodnić, że ja byłem sprzedajny, że 
na zgubę sprawy publicznćj pisałem. Na wasz sąd pa­
nowie zdaję sfę, osądźcie, czy zarzuty były uzasadnione. 
Wyczekuję waszego wyroku, jak wyroku śmierci lub 
życia.“

Mówca siada nadzwyczajnie wzruszony.
Dr. Wolski miał mówić z kolei. Ze względu 

jednak, że kilka godzin będzie musiał mówić, a już 
godzina 1Ź w południe, z uwagi zresztą, że jest mocno 
znużony i zachrypnięty, prosi o odroczenie rozprawy do 
poniedziałku.

Sąd, uwzględniając powody przez mówcę przyto­
czone, przychyla się do jego wniosku i odracza dalszą 
rozprawę do poniedziałku.

Jutro więc mówić będzie zastępca skarżącego, 
a może i obrońca obżałowanych. Na każden sposób 
potrwa rozprawa jeszcze ze trzy dni, tak, że dopiero 
z końcem tygodnia można spodziewać się wyroku.

PKHSY.
Berlin, 3 marca. Na dzisiejszóm posiedzeniu par­

lamentu północno-niemieckiego przy dalszych obradach 
nad projektem do nowego kodeksu karnego dla państw 
należących do Związku wnieśli członkowie stronnictwa 
narodowego, ażeby wolność głosu i nieodpowiedzialność 
za wyrzeczone z mównicy orzeczenia była ściśle zacho­
waną w pojedyńczych państwach, Związek pÓłnocno- 
niemiecki tworzących. Wniosek pomieniony, ku zgor­
szeniu wszystkich wstecznych członków pärlamentu, 
przyjęto.

Minister spraw wewnętrznych, krabia Eulenburg, 
wyjechał nad Ren. Nieobecność jego w Berlinie trwać 
ma dwa tygodnie.

Zadziwiającćm jest,że Staats-Anzeiger, Nord­
deutsche Allgemeine Ztg i Kreuz Ztg feie wspo­
minają słówkiem o Najjaśniejszym Panie, a natomiast 
wyszczególniają czynność prawie całodniową JKWysokości 
księcia następcy tronu.

Życiorys nowego prezesa ministerstwa bawarskiego 
i zarazem ministra spraw zagranicznych tegoż kraju 
podają gazety niemieckie jak następuje: Hrabia Otton 
Kamil Bray urodził się w roku 1807. Ojciec jego 
hrabia Franciszek Gabryel Bray, urodzony w Rouen 
w roku 1765, był pierwiastkowo dyplomatą francuskim 
w Niemczech, późnićj sprawował poselstwa w różnych 
krajach w służbie bawarskićj i umarł w roku 1832. 
Syn jego, dzisiejszy prezes ministerstwa bawarskiego,- 
już za młodu używany był do poruczeń dyplomatycznych 
w Bawaryi; a prócz tego był po dwa razy bawarskim mi­
nistrem spraw zagranicznych. Jest on właścicielem ma­
joratu Steinburg-Irlbach w Niższćj Bawaryi, dziedzicznym 
radzcą korony bawarskiój, a dotąd sprawował fuukcye 
posła bawarskiego w Monachium.

AUSTKYA I WĘGR-Y.
* Wiedeń, 7 marca. Wydział adresowy zajmuje się 

obecnie sprawą powstania dalmackiego. Jak zaś dotych­
czasowe obrady jego mało dotąd podały ważnych szcze­
gółów tak i ostatnie z dnia 4 mb. Na posiedzeniu tóm 
bowiem odczytał minister obrony krajowćj, feldmarszałek 
porucznik Wagner długie usprawiedliwienie namiestnika 
feldmarszałka porucznika Wagner a minister spraw 
wewnętrznych dr. Giskra przedłożył takie mnóstwo te­
legramów, korespondencyi i instrukcyi, że członek wy­
działu poseł Schindler oświadczył bez ogródki, że izba 
nie będzie mogła utworzyć sobie zdania, jeżeli materyał 
ten albo w oryginale albo w drukach przedłożony nie 
zostanie. Coś faktycznie nowego wymuszono na obec­
nych ministrach dopiero przez interpelacyą bezpośrednią 
a tóm jest oświadczenie ich i zeznanie, że namiestnik 
odwołany został z Cottaro z obawy jedynie, aby i win­
nych częściach kraju nie wybuchło powstanie, że nomi­
nacja jego następców wojskowych, jenerał majora hr. 
Auersperga a późnićj feldmarszałka porucznika Rodich 
była, jak się samo przez się rozumie, wypływem naj­
wyższego dowódzcy wojska bez wpływu ministerstwa, że 
zbrodniarze pomiędzy powstańcami zwyczajni nie zostali 
amnestyonowanymi, że przeprowadzenie prawa iandwe- 
rowego"obecnie wprawdzie systowane zostało lecz tylko 
dla tego, że wszystkie księgi rekrutacyi dotyczące są 
zniszczone i że nareszcie koszta pokonania powstania 
uznano za wspólne obu połowom monarchii, choć szcze­
gółowe w tćj mierze układy z Węgrami jeszcze są 
w biegu. W końcu posiedzenia wniósł po6eł Grocholski

leo wotum nagany dla rządu, ponieważ nic dla zapobieże- 
. nia powstania nie uczynił.
i Korespondent tutejszy augsburgskićj Allgemeine 

Z tg donosi, iż mu zaręczano, że ministerstwo nie uwa- 
i ża układów z Czechami za zerwane przez odpowiedź 
i odmowną pp. Riegera i Sladkowskiego, lecz że owszem 
i widzi w piśmie tóm nowe do rozpoczęcia dalszych ukła-
; dów powody.

Według nowszych z Budy doniesień jest cesarzowa 
' nieco cierpiącą, dla czego prawdopodobnie nie przybę- 
! dzie tu dla powitania w. księcia meklemburgskiego. Na- 
j tomiast uda się wielki książę niezawodnie do Budy, by

tam oddać wizytę cesarzowój.
HISZPANIA.

* Madryt, 1 marca. W dniu 26 lutego przywie­
ziono do więzienia madryckiego biskupa z Osino, ażeby 
go wkrótce stawić przed trybunał. Również proces 
biskupa z St. Jago w tych dniach się rozpocznie. 
Dzienniki urzędowe przypisują wielką douiosłość sądo­
wemu postępowaniu przeciw wspomnionym księciom ko­
ścioła, podnosząc niezachwiaue postępowanie rządu, 
ażeby raz przecież poskromić wsteczne żywioły, raz za­
prowadzić porządek. Sprawę tę wniesiono na posie­
dzeniu kortezów w dniu 26 lutego. Po interpelacyi 
deputowanego Tutau, który żądał od ministra Skarbu 
wyjaśnienia sprawy o zapłaceniu pensyi urzędników, 
powstał poseł karlistowski Cruz Ochoa, ażeby przedło­
żyć rządowi „pytania pełne wagi.“ Najpierw żąda 
dowiedzieć się, czy Karliści w Saragossie bezpieczni są 

;ia w nadchodzącym 5 marca. Saragossa obchodziżycia
bowiem, jak wiadomo, „uroczystość na pamiątkę try­
umfu liberałów uad Cabacilla Cabanero.“ Minister 
spraw wewnętrznych odpowiedział, że rząd gotów jest 
bronić wszystkich obywateli ojczyzny bez wyjątku, nie 
zważając na ich wyznania polityczne. Niech Karliści 
przy uroczystości wrpomnionćj zachowają się spokojnie, 
niech porządku nie naruszą, o czychaniu na ifh życie 
nikt nie myśli. Drugie pytanie zwrócił deputowany 
Ochoa do ministra sprawiedliwości. Zapytuje go, ocze­
kując wyjaśnienia, czy prawdą jest, że rząd wysłał na 
aresztowanie biskupa z Osmo nie mnićj lub więcćj, jak 
piętnastu policyantów. Pytanie to sięga niezaprzeczenie 
w sferę wyższćj śmieszności. Cóż rząd obchodzi, jeżeli 
władza używa przy aresztowaniu oskarżonego jednego, 
czterech, sześciu lub piętnastu sierżantów? Czy srożćj 
czy bardzićj poniżające aresztowanym zosti-ć przez tu­
zin sług sprawiedliwości, aniżeli przez jednego? Mini­
ster sprawiedliwości odpowiedział, że jeżeli w ogóle 
przypisywać można jakie znaczenie w tćj mało znaczącćj 
rzeczy co do ilości osób, toć przecież niejako większym 
jest zaszczytem, jeśli liczniejszy orszak eskortowanego 
otaczał Zwrot ten ministra wywołał śmiech ogólny. 
Potóm interpelował deputowany Gorns ministra, czy 
prawdą jest, że Karliści wspólnie z republikanami agi­
tują. Pan Sornć zbijał stanowczo ten zarzut w imieniu 
swego stronnictwa. Minister spraw wewnętrznych za­
pewnił, że rząd wie bardzo dobrze o spiskach (nie 
powiedział jednak wyraźuie czy karlistowski lub repu­
blikański spisek ma na myśli), lecz naumyślnie czeka 
nowych zachcianków powstania, ażeby w razie powsta­
nia zniszczyć jednym ciosem wszystkie te podżegania 
do spisków. Posiedzenie zamknięto o 6 godzinie. Na 
posiedzeniu nocnćm obradowano dalćj nad budżetem 
oświecenia,, nie osiągnąwszy jednak, mimo kilku mów 
gorących żadnego rezultatu. O północy zamknięto ¡po­
siedzenia. Izba odroczyła się z powodu karnawału do 
3 marca. — Otrzymany tu z Hawany telegram donosi, 
że pułkownik Garcia przeszedł z 5 oficerami i 80 
uzbrojonymi do obozu hiszpańskiego; że ścigając żołnie­
rzy wykrzykiwał: .Niech żyje Hiszpania!1 Według 
depeszy pobito powstańców i przywódzca bandy poległ. 
Obiegała w tych dniach pogłoska, że Caballero de Ro- 
das obchodził uroczystość imieniu księcia Asturyi wielką 
rewią wojskową. Prawdą jest, że odbyto w tym dniu 
rewią, lecz nie n>, cześć małego Alfonsa, rewia była na 
uczczenie amerykańskiego męża stanu pana Sewaida. 
Ochotnicy hiszpańscy myśl tg powzięli i wykonali ją 
uroczyście.—Podług lizbońskiego Diario Popular wy­
chodzić ma w Lizbonie dziennik na rzecz Izabelli.

Telegramy.
Peszt, 7 marca. Wiadomość rozmaitych dzienni­

ków, że jenerał Klapka zamyśla wszystkie swe urzędy 
złożyć i Węgry znowu opuścić, j« st, jak słychać z do­
brze poinformowanego źródła, bezpodstawna.

Paryż, 7 marca. Ciało prawodawcze zebrało się 
dziś znowu po odroczeniu. Pod obrady przyszła inter- 
pelacya deputowanego Lehon dotycząca Algieru. Dy- 
skusya niczćm na uwagę zasługujątćm przerwaną nie 
została.

Paryż, 8 marca. Ultramontański dziennik Monde 
otrzymał telegram z Rzymu z dnia wczorajszego: Pa­
pież nakazał rozdać członkom Soboru szemat, zawiera­
jący propozycye względem udogu atyzowaDia nieomylno­
ści Papieża. Zarzuty przeciw nićj podać można do 
17 bm.

Londyn, 8 marca. W izbie niższćj potrwa dysku- 
sya nad irlandzkim billem gruntowym prawdopodobnie 
kilka dni. Mało zaczepianą bywa zasada, będąca pod­
stawą billu. Drugie czytanie billu nastąpi pewnie 
w czwartek lub piątek.

Carogród, 7 marca. Egipskie okręty pa ctrne przy­
były tu dzisiaj z rana. — Nowe roboty około warowni 
w porcie Warna rozpoczną się w kwietniu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Pozmoi, 9 marca. Spuszczenie do grebu zwłok 

ś. p. SSacieJa ¡Hieiżyńsklego odbędzie się w Weźuikach pod 
Grodziskiem w poniedziałek dnia 14 b. m. o godzinie 10’,2 
z rana.

— * Posener Ztg w wczorajszym swym numcr/.e zamie­
szcza następujące commnniąuć: „Poznań, 6 marca. Ze względu 
na niedogodności, jakie połączone są z wykonauiem śrouków bez­
pieczeństwa przeciwko Wprowadzań u przez granicę zarazy na 
bydło, zastanawiano się nad tern — jak to nam półurzędownie 
donoszą — czy owych środków obecnieby nie można usunąć. 
Przedsięwzięte atoli badania wykazały, że niebezpieczeństwo 
wprowadzenia zarazy z Austryi a mianowicie z Moskwy i Króle­
stwa Polskiego dotąd nie jest usunięte. Przeto minister handlu 
w porozumieniu z ministrem wyznań nakazał dyrekeyom kolei 
żelaznych i ich komisaryatom, ażeby i nadął wykonywali dane 
rozporządzenia.“ Przytaczamy nagi fakt bez żadnych uwag, 
przekonani bowiem jesteśmy, że każdy z naszych czytelników, 
mianowicie nad granicą Królestwa Polskiego zamieszkałych, zro­
zumie go tak, jak my go pojmujemy. — Ziemie polskie, które 
tworzyły kiedyś Rzeczpospolitą Polską, a którym traktatem wie­
deńskim w roku 1815 przyznano wolne komunikowanie się pod 
względem handlowym, rozgraniczać ma i nadal mur chiński, po- 
ciąghięty pomiędzy niemi przez carów moskiewskich, wbrew 
układom międzynarodowym.

— * W ty< h dniach pan Rcwakowskl dyrektor sceny’ < '   T> _ • -- .. M A ił n łi nin?» no i A ,, . ł-/i zl , P, ■ .1.

jarmark, na który z najdalszych okolic zjeżdżają się wła­
ściciele dóbr i kupcy. Tę to właśnie chwilę wybrała dyrekeya 
na artystyczną wycieczkę ze swą trupą, która, tak znamienite 
oddawszy scenie naszej usługi, nieść będzie po całej ’Witlkopol- 
tce posiew polskiego ełowa, myśli i uczuć narodowych. Z tego

zamiaru dyrekcyi widzimy, że pojmuje ona swoje zadanie, tak — 
i my je pojmujemy. Kilkakrotnie pisaliśmy w Dzienniku 
Poznańskim o ważności podobnych artystycznych wędrówek. 
Pierwszy nieśmiertelny twórca sceny narodowej, Wojciech Bogu­
sławski, po całej przestrzeni dawnych Ziem Polski — z kijem 
pielgrzymim w ręku, bez pomocy i pienędzy, jedynie z silną 
wiarą w duszy, z sercem przepelnioném najgorętszą miłością 
sprawy narcdo„éj, obchodził grody i mieściny nasze, i tam da­
wał przedstawienia. A jaka ich ważność była, jak ją um eli po­
szanować uieprzyjaźni nam cudzoziemcy, dość powiedzieć, że je­
den z podróżników niemieckich, niejaki Schteinitz, na gru­
zach obumarłój duchowo Warszawy — w jednym Bogusławskim } 
widzi prawdziwego Polaka i mieni go ostatnim patryotą. Dziś 
czasy i stósunki znacznie się zmieniły, — a mimo to i w obec­
nych okoliczności ch ważność sceny polskiéj została nienaruszona. 
Dziś, gdy nie mamy szkół ani uniwersytetów polskich, gdy sądo­
wnictwo, ta niegdyś najważniejsza instytucya dawnej rzoczypo- 
spolitój, w obcych zostsjo rękach, — dziś powtarzamy, że scena 
polska jest trybuną, z którój grom polskiego słowa, bijąc w serca 
i niskie, rozbudza w nich iskrę narodowego uczucia. Ale rozpi­
saliśmy się nazbyt szeroko o tćm, co chcieliśmy w kilku pomie­
ścić słowach. Jednakże przedmiot sam zanadto był ważny i za 
wiele podsuwał myśli pod pióro, aby go można było objąć w ma­
łym zakresie. Kończąc więc staropoiskiém szczęść Boże, 
życzymy powodzenia scenie naszej w tym najbardziej poskiém 
gniaździe naszej ojczyzny.

— * Posada chirurga powiatowego na powiat krobski 
jest opróżnioną. Kandydaci na tę posadę zgłosić się powinni 
w przeciągu 6 tygodni, załączając swe świadectwa kwalifikacyjne, 
do królewskiej rcjencyi w Poznaniu.

— * Znany w Księstwie naszćm dawniejszy radzca w ko­
legium rejencyi poznańskiój a obecnie tajny wyższy radzca re- 
jencyjny i décernent w sprawach zabezpieczeń w pruskićm mini­
sterstwie spraw wewnętrznych, pan Noah, miał wnieść — jak 
donosi berlińska Kreuz Ztg — o zwolnienie go ze służby pu- 
blicznéj.

— * Otrzymujemy następująco pismo z Inowrocławskiego: 
Na dowód, że i nasz powiat niepoślednie miejsce zajmuje w ka- 
leozenlu języka i w przewrotnćm tlómaczeuiu, niech służą dwie 
próbki z Dziennika Urzędowego powiatu inowrocławskiego No. 9 
z dnia 2 marca 1870.

„Obwieszczenie. Wszystkich do utrzymania drogi obowią­
zanych itd.—jest przepis w jaki sposób ma być robione by wody 
posprowadzać do rowów.

Li tylko na ten sposób będzie 
można cokolwiek zapobiedz nie 
mieć drogi zły do nie przebycia.

Nur auf diese Art kann der 
völligen Unfahrbarkeit vieler 
Landwege einigermaassen vor­
gebeugt werden.

Inowrocław, dnia 1 marca 1S70.“
„Obwieszczenie. W miejsce postanowienia zawartego w § 

19 No. 4 d. instrukcyi itd.
Eine Ausnahme findet nur dann 

statt, wenn kleinere unvermögende 
Besitzer zur sachgemilssen An 
fertigung der Gebäudeheschrei- 
buog nicht im Stande sind, in 
welchem Falle der Bürgermei­
ster oder Distrikts-Kommissarius 
der Anfertigung der Beschrei 
bung sich nicht entziehen kann. 

Bydgoßzcz, duia 1 lutego

Wyjątek tylko wtedy zacho­
dzi, jeżeli posiedziciele mniejsi 
nie zamożni nie są w stanie do- 
rzecznego opisu budynków uło­
żyć, w którym razie burmistrz 
lub komisarz obwodowy ułoże­
nia opisu takiego uchylić się 
może.

187«.
Królewska Regencya.

Wydział spraw wewnętrznych.“
— * Koszta restanracyl pomnika Kazimierza W go, po­

dług wiadomości podanój z biura Towarzystwa Naukowego 
Krakowskiego.

Dotychczasowy nakład na restauracyą pomnika Kazimierza 
Wielkiego, podjętą przez Towarzystwo Naukowe Krakowskie i do­
konaną z ofiar w jego kasie złożonych, wynosi 2894 złr.

Z tej kwoty wypłacono:
P. Gadomskiemu za roboty rzeźbiarskie............................. 200 złr.
P. Hochstimowi za marmury i inny materyał, tudzież ro­

boty kamieniarskie......................................................2689 „
Za baryerkę tymczasową drewnianą.................................... 5

Razem.......2894 złr.
Dla dokończenia dzieła wypadnie jeszcze w stósownćj po­

rze przywieść do harmonii z pomnikiem śc anę, de którój przy­
piera, tudzież zabezpieczyć go od uszkodzenia za pomocą kraty 
żelaznej, zastósowauej do stylu i nietamującej widoku pomnika. 
Nakład na te potrzebny w pizybliżeniu oceniono na 300 złr.

Kwota zebrana ze składek, wnoszonych do kasy Towarzy­
stwa Naukowego, o których za każdą rażą podawano wiadomość 
w dziennikach miejscowych, wynosi ogółem 2750 złr. Pierwsza 
ofiara równocześnie z podjęciem zamiaru restauaracyi wpłynęła 
dnia 17 lipca 1861 r., ostatnia d. 28 sierpnia 1869 r.

Ponieważ kwota całkowita nie wystarczała na pokrycie już 
dokonanych robót, z tego więc powodu jak niemnićj dla uzyska­
nia funduszu na opędzenie wydatków za roboty jeszcze dokonać 
się mające, zażądało Towar-ystwo potrzebnej w tym celu sumy 
z funduszu powstałego ze składek wnoszonych do magistratu 
krakowskiego na uczczenie pamięci Kazimierza Wgo. Żądaniu 
temu uczynił zadosyć magistrat, upoważniając Towarzystwo do 
wzięcia z kasy miejskiej 450 złr., przez co kwota, którą rozpo­
rządzało Towarzystwo, podniosła się do 3200 zir.,itak, że po za­
spokojeń u należytości, pozostaje jeszcze na wyżój nadmienione 
uzupełnienie 306 złr. Z kwoty przypadającej p. Hochstimowi To­
warzystwo zatrzymało 100 złr., które dopiero po upływie roku 
od d-ca skończonej restauracyi pomnika mają mu być wy­
płacone.

Pomnik odrestaurowany, oddany został wydelegowanym 
w tym celu członkom kapituły katedralnej krakowskiej w dniu 19 
listopada 1869 r.,przyczem spisany protokół, w jednym egzempla­
rzu złożony został w aktach kapitulnych, w drugim w aktach 
Towarzystwa Naukowego.

— * Otrzymaliśmy następujące ogłoszenie: „Gdezjty pib 
bllezne. W Muzeum techniczUo-przemyslowem Kraków skiem w sali 
wykładowej od dnia 3 marca rb. rozpoczyna się czwarty i ost.itui 
kwartał popularnych odczytów dli kobiet, na które i mężczyźni 
uczęszczać mogą. Rozkład w czwartym kwartale jest astępujący: 
W poniedziałek od 4-5 historya sztuk pięknych w ogólności 
i.w szczególności w Polsce (nowsze czasy) proi. -Luszczkiewicz, 
od 5—6 historya literatury polskiej od polpwy XVII wieku do 
końca XVIII wieku p. Czernicki. We wtorek od 4—5 o litera­
turze polskiej XIX wieku ze szczególnym poglądem na prace ży­
jących pisarzy p. Stef. Buszczyński, od 5—6 o główniejszych 
znamionach epok historyi polsk ej prof. A. Rełcikowski. W środę 
o i 4—5 o dyalektach polskiej mowy ludowój, a następnie): o blę- 
darh w dzisiejszej polszczyźnie potocznej prof dr, Suchecki, od 
5-6 hist rya literatury polskiój od połowy XVII wieku do 
końca XVIII wieku p. Czernicki. W czartek od 4—5 o litera­
turze polskiej XIX wieku, ze szczególnym poglądem na prace 
żyjących pisarzy p. Stef. Buszczyński, od 5—6 astronomia popu 
larna prof dr. Karliński. W piątek od 4 - 5 historya sztuk pię 
knych w ogólności i w szczególności w Polsce (nowsze czasy) 
prof. Luszczkiewicz, od 5-6 o rozmaitych epokach cywilizacyi 
europ, i o stanowisku i prawach kobiety w społeczności, od naj­
dawniejszych czasów aż do dnia dzisiejszego dr. Machalski. 
W sobotę od 4—5 o literaturze polskiej XIX wieku ze szczegól­
nym poglądem na prace żyjących pisarzy p. Stef Buszczyński, 
od 5—6 o główniejszych znamionach epok hstoryi polskiej prof. 
A Bełcikowski. Cały kurs w czwartym kwartaip trwać będzie 
od 3 marca do 15 maja br. Odczyty odbywać się będą codzien­
nie od godziny 4 do 5 i od 5 do 6, prócz niedzieli i świąt uró- 
czystych. Między dwiema godzinami będzie dziesięć minut przer­
wy. Oplata za odczyty w czwartym kwartale, obejmujące wszy­
stkie wy,.ładane przedjn oty wynosi 8 zir. Osoby należące do 
jednej rodziny i zapisujące się na wszystkie przedmioty 
opłacają za pierwsze dwie osoby 8 złr., za następne po 4 złr. na 
kwartał- Osoby zapisujące się na jeden tylko przedmiót plącą 
4 zir. kwartalnie. Za jednorazowe wejście na odczyty po 50 
ceutow od osoby. Opłatę wnosi się za cały kwartał z góry, Bi­
letów wejścia otrzymać możną codziennie w Muzeum tecbniczno- 
przetnysłowem od godz. 11 do 1 i od 3 do 5. Bilety są imienne 
i przysługują tym tylko osobom, na których imię były dane. — 
Liczba biletów jest ograniczoną, uwzględniając dogodne poiniesz- 
tzenie. — Sala jest dostąteczn.e cświęflojuą, opaloną i zabezpie­
czoną od przewiewów. — Wszelkie bliższe wiadomości,otrzymać 
można w wyżej oznaczonych godzinach w Muzeum techniczuo- 
przernysłowem. Kraków, dnia 1 rnarcą 1870 r. Dr. Adryan Ba­
raniecki.“ . . . .

— * Odczyty Towarzystwa Przemysbwoow polskich 
W Dreźnie, w królewskiej sali naukowych wykładów w Zwinger, 
(wejście ze sfrouy kościoła królewskiego św. Zofii) rozpoczną się 
w piątek dnia 4 marca r. b. Program. Pan Jan Zachary asiewicz 
czytać będzie: O idealizmie i realizmie w literaturze. W dniach 
4 i 8 marca p. Franciszek Dobrowolski: O życiu i pismach Sta-, 
szyca. W dniach 11 i 15 marca p. Kazimierz Lesser: Ustęp 
z historyi • nauki pospodarstwa spółeczuego, (systemat merkan­
tylny). W dniach 17 i 22 marca p. J. 1. Kraszewski: O sztu­
kach pięknych w Polsce. W dniach 24 i 29 marca p. Wawrzy­
niec Engestróm: Obrazki z podróży — Szwecya. (Część druga 
w dniach 1 i 5 kwietnia.) — Poizątek każdego odczytu o godzi­
nie wpół do 7.

— * Donieśliśmy, że nie hr. Bismarck, lecz bankier ber­
liński Eichborń nabył Zakopane od p. Homolacza. Rzeczywi­
ście układ zawmty został między właścicielem a owym bankie­
rem, lecz teiaz zjechali na miejsce z ramienia kanclerza niemie- 
ckiego komisarze dla oszacowania tego majątku, gdy£__kr._Bis-.

marck traktuje z Eichhornem o jego nabycie. Syn hr. Bismarck* siato 4 
był temi dniami w Krakowie, lecz ńie dojechał do Zakopanego ,bitury< 
Być więc może, iż Eichborń był tylko podstawionym pośredni. uryenti 
kiem, nie zaś prawdziwym nabywcą. Czas. Jojrzah

— * Z Rzeszowa piszą do Czasu pod dniem 1 marca. ;vteckii
„W sobotę opuściła dom rodzicielski córka tutejszego właściciel* ó'ni*ers 
realności na Nowemmieście starozakonnego 8. Birnbauma; dzij »ersyte 
dopiero około 4 po południu sprowadził ją do starostwa powia. ificzue 
towego, mimo napadu kilkunastu żydów, podoficer od huzarów katolicl 
w towarzystwie kilku swych kolegów, w celu złożenia deklaracyi, ryent^’ 
iż ma ona stałe postanowienie zostać chrześciauką. Dziewczyna d'Cyoy 
ta ma rok dwudziesty a znajomość z rzeczonym podoficerem, nie- 15 ab’1 
gdyś przy orkiestrze pułku huzarów, trwa już od lat czterech, ctych ' 
Ponieważ obstaje przy zamiarze przejścia na chrześcianizm, tó«, P( 
przeto ma być wysłaną do jakiegoś klasztoru zakonnie. Okoto wodów 
godz. 5 kilku żydów zostało uwięzionych za znieważanie wojsko- prze®! 
wych. Z tćj przyczyny ogromne wzburzenie panuje między ży. 2 1® a 
darni; oddział wojska stoi obecnie (godz. 8 wiecz.) przed stara- 3, P08’ 
atwem. Ruch na ulicy Pańskiej z powodu zbiegowiska utrudniony czo^3^ 
i zapewne dopiero późno w nocy panna Birnbaum wywiezioną cznenm 
będzie na miejsce swego przeznaczema. W przeszłym tygoduiu dojrzał 
w okolicy Zwięczycy kilku żydów napadło księdza M. i lżąc go 1867; I 
zabierało się do jego kont i bryczki, dowodząc, że to ich wla. szy 
saość; na szczęście jednak spłoszy! ich ktoś nadjeżdżający w tę się 
stronę.“ w roki

— * Teatr polski w Poznaniu Przypominamy, że dni* tnryen 
jutrzejszego odegraną będzie w tea rze miejskim komiczna ope- Wielki 
retka w 3 aktach, a 5 o Islonach J. Szigetty: Stary piechur statocz 
i syn jego huzar. Wczoraj byliśmy obecni próbie, po którćj zuańsk 
wnosimy, że śpiewy wypadną bardzo dobrze. Amatorowie z sto­
warzyszenia młodych przemysłowców przysposobiali partye chó­
rowe od paru tygodni. Nader komii zne sceny, w których pan 
Ilennig ma obfite pole do rozwinięcia swego talentu, tudzież ory- Ba n,J 
giua'ne śpiewy węg erskie i liczno chóry w strojach węgierskich KJ®,. 
obiecują sprawić widzom bardzo przyjemny wieczór. Aby powe- 
tować stratę z powodu zaniechanego wczorajszego przedstawieni* *
i świeżo sprawionćj węgierskićj garderoby, zawiesiła dyrekeya n* f°, 
jutr* jsze przedstawienie abonament. Br° 3

— * Powietrze Dziś w nocy zaczął znowu pruscyó nlH1 a
śnieg i ; okrył do rana białą płachtą ulice naszego miastu. Po. 
nieważ jednakże termometr podniósł się nad zero, śnieg dzisiej. * 1’2. 
gzy może mm jedynie sprowadzić błoto i powiększyć wylew • 
Warty, skoro lody na niej całkićm roztją. 8!$ ,

— * Nekrologia. Dnia 3 marca skończy! życie w War. M 7 
szawie znany i powszechnie szanowany obywatel Władysław
hr. Małachowski. Był on synem Jana Nepomucena wojewody 
i Rozalii ze Swidzińskich Małachowskich, bratem Stanisława, Pa- 111 . 
uliny, Cecylii i Heleny Małachowskich, a miał za małżonkę Hor. 8ZJ 
tensyą hrabiankę Małachowską. Wysłany przed rokiem 1830 811 „i 
w interesach bankowych Królestwa Polskiego przez ks. Lube. 81 . 
ckiego do Kalkuty, w Iodyach, dowiedział się na ier | óźuo o po- < 
wstaoiu listopadowćm. Podróże morskie w r. 1831 tak się od- . 
bywały, że lubo natychmiast po odebraniu wiadomości odpłynął, z.,-tj, 
na wyspie ś. Heleny dowiedział się o wzięciu Warszawy, a woj. °. ' 
ska nasze przeszły już granicę pruską, gdy okręt przybił do 81J 
Southan.pton. Z telegrafami i parą wyrachować można, że po- ?”' > 
wrót z Kalkuty mógłby odpowiadać batalii grochowskiej. Usu< f 
nąwszy się od wszelkiego urzędu, Władysław Małachowski trn- D 
duił się zarządem znacznej fortuny w imieniu calćj rodziuy, r®. .'c] 
i przebywał najwięcćj w Nowćm Mieście, dawnym majątku fami- 81. 
liinvm. lit.órPíTO dnniprn sip nnabvł nnrp. lat nrxftd ńniiprr.ia. fhlvlijnym, którego dopiero się pozbył parę lat przed śmiercią, gdy 
zdrowie nie dozwalało mu trudnić się dalej zarządem, okoliczno- 
śeiami wiadomemt w Królestwie tak strasznie utrudnionym. Bral . 
zawsze czynny udział we wszystkiem, co kraj obchodziło, a szła- * 
chetne uczucia, prawość charakteru i gorąca miłość ojczyzny je­
dnały mu serca współobywateli, u których używał wielkiego za­
ufania, wzięcia i wpływu. W r. 1861 był człoukiem Rady stanu,
od r. 1863 wróciwszy z Włoch, dokąd dla poratowania zdrowia kot)1 
udać się musiał, mieszkał w Warszawie, i tam po dlugićj i ucią- trU13 
żliwej chorobie, opatrzony śś. sakramentami, w czwartek o go- obcti 
dżinie 4 z rana Bogu ducha oddał. (Czas.) że,a;

— * Kalendarz. Jutro, w czwa tek dnia 10 marca Czter- ? Pc 
dziestumęczenników; w kalendarzu słowiańskim Ludosławy. 14 ° 
Wschód sionca o godzinio 6 minut 28, zachód o godzinie 5 tm- Jaao 
nut 55.

Pierwsza kwadra księżyca 10 marca o godzinie 2 minut 
20 po południu. EJa'

Dnia 10 marca 1424 Zawisza Czarny podejmuje u siebie bletl 
królów będących w Krakowie. — 15g9 śmiprć Janusza, ostataie-. 
go księcia mazowieckiego.
księcia pomorskiego.

mą
1637 śmierć Bogusława, ostatniego B'eJ 

zap;
(o) ® Eirołoszyna, 6 marca. (Zajście w gimna- kief 

zyum *>. — Skutek mrozów). W tych Uniach wydarzył się jańi 
w gimnazjum tutejszćm pożałowania godny wypadek. Cale nie- ona 
mai miasto by to z tego powodu w prawdziwie gorączkowem uspo- W 
sobieniu. Jest bowiem przy rzeczonym zakładzie ustanowiony czy 
nauczjciel etatowy profesor R...., który swem postępowaniem gów 
nie zdołał dotychczas w uczniach wzbudzić zaufania; owszem, żon 
dość częstę, szorstkością swoją drażniąc młode umysły, nieraz za- męi 
drasnął uczucia narodowe, wyrażeniami jak np „mógen die Po- 
len gehen, wo Pfeffer wiichst“ albo „das whi’ wieder eine pahii- 
sche Cańaille“ itd., nie szczędząc podobnych przymówek ani Ży­
dom. Aż nareszcie uczeń Tercji niższej D., nie mogąc dłużej 
znieść takiej zniewagi, pustanowił sam sobie wymierzyć sprawie- nje 
dl.wość. W pierwszym dniu nie udało mu się wykonać swego 
zamiaru, lecz n. drugi dzień, wchodzącemu do klasy profesorowi 
wymierzył dwa policzki, poczćm wyskoczywszy na ganek i zdą­
żając ku domowi, został przez innego profesora przy trzymany 
i następnie w karcerze osadzony, w którym 4 godziny przesie­
dział; a zaglądającemu doń dri R. trzeci policzek wydzielił. Po­
tem spisano w obec władz miejscowych z delikwentem protokół 
i przeprowadzono do miejskiego więzienia w ratuszu. Tymcza- 
sam Wpliiindsł kr.órńi dr. R. insi (,rdvnsFviiszem. widzao wchodzą»sem Sekunda, której dr. R. jest oidynsyyuszem, widząc wchodzą» 
cego do klasy na lekcyą dra R. wyszła z klasy, udając się do 
dyrektora z użaleniem, iż z takim profesorem, który został wy- js^ 
policzkowany, nie chcą mieć lekcyi, a w skutek tego Wjdalouo ja 
trzech Sekuedanerów. Prokurator zawiadomimy o zajściu z Ter- „3 
cyanerem D., które mu jako „atentat“ przedstawiono, nie chcial 
podobno na wstawienie się za ohżałowanym zezwolić na uwol- 
nienie ucznia z więzienia. Gdy jednakże sprawę tę do Kolegium na 
sądowego w miejscu oddano, rozporządziło toż natyehu iastowe Wi
wypuszczenie obżałowanego na wolność, co tćż nastąpiło. Prze- ;
ciw umieszczeniu ucznia gimnazjalnego w pospelitćm więzieniu j 
ratuszowem oświadczyła się większa część publiczności miejsco­
wej, ojciec z-iś jego niezawodnie upomni śię o taką hańbę wyrzą- w 
dzouą jego domowi. ni

Po dokuczliwych mrozach mieliśmy tu kilka dni pięknych 
wiosepnych, lecz dzisiejszej nocy apadl na stopę głęboki śnieg, p,
który topniejąc stworzył szarugę i jeszcze bardziej utrudnia po- g2
dróżowanie. Na oziminy może ta zmiana zły wpływ wywrzeć, g, 
i dla tego też ceny zboża zaczynają się z wolna podnosić. Kar­
tofle w skutek ostrych mrozów w wielu miejscach nietylko w kop­
cach, ale i w sklepach pomarzły, przeto i tych ceny znacznie 
podskoczyły,

*) Zamieszczamy, bo nam wiarogodue osoby zaręczają, że 
rzeczywiście pan profesor R. miał trakt wać uczniów poLkich 
gimnazytim krotoszyńskiego bardzo niestósownemi epitetami, by- 
uajmnićj jednakże nie pochwalamy czynu Tercyanera D., lecz 
przeciwnie bardz j nad wypadkiem tym ubolewamy, (Przyp, Red. 
Dzień.).

I

m. Śrem , 4 marca. (Piśmienny popis abituryen- 
tów. —Liczna abituryentów w roku 1868 w gimuazyach 
i szkołach realnych). W przeszłym tygodniu odbył się pi­
śmienny popis abituryentów tutejszego gimnazyum. Zgłosiło się 
do mego 18 kandydatów, tj. 16 uczniów klasy I wyższej i dwóch 
ekstraueuszów. Pomiędzy nimi jest 16 katolików a dwóch staro- 
zakonnych. Z 16 katolików jest 13 Polaków. Ustny popis ma 
się odbyć na początku przyszłego miesiąca. — Podług urzędowej 
statystyki było w roku 1868 dziesięć gimnazjów i pięć szkół re­
alnych w naszem Księstwie, w których odbywały się popisy abi- 
turyenckie. W terminach wielkanocnym i swiętomichalskim od­
bywa! się egzamin abituryencki w 8 gimuazyach, z ekstraneu- 
szami zaś w jedaem gimnazyum, tylko raz w terminie wielkauo- 
cnym1, w jednóm gimnazyum i czterech szkołach realnych, tylko 
rsz W terminie świętoinichalskiin w jednóm gimnazyum, z ekstra- 
neuszami zaś w dwóch gimuazyach. W sześciu gimnazyach nie 
było wcale egzaminu z ekstraneuszami. Żgłosiło się do popisu 
w gimnazyach na Wielkanoc 64 abituryentów, 5 ekstraneuszów, 5 
a na św. Michał 106 abituryentów i 8 ekstraneuszów, ogółem J 
170 abituryentów i 13 ekstraneuszów. W szkołach realnych zgło­
siło się do egzaminu 19 abituryentów. Odstąpiło od egzaminu i 
w gimnazyach 27 abituryentów i 1 ekstraneusz, w szkołach real­
nych zaś 2 abituryentów. Oddalono od popisu ustnego w gimua­
zyach 22 abituryentów i 4 ekstraneuszy. Przypuszczono zatem •
do ustnego popisu w gimnazyach 121 abituryentów i 8 ekstra­
ueuszów, a w szkołach realnych 17 abituryentów. Z przypuszczo­
nych do ustnego egzaminu w gimnazyach złożyło takowy 115 
abituryentów i 6 ekstraneuszy, przepadło zaś 6 abituryentów 
i 2 ekstraneuszy. W szkołach reaiuych zaś ze 17 przypuszczo­
nych do egzaminu ustuego zdało go 16 a jeden w nim przepadł. 
W gimnazjach miało niżej 17 lat 2 abituryentów, 17 lat miało 
9 abituryentów, 18 lat 13 abituryentów 1 jeden ekstraneusz, 19 
lat 22 abituryentów i jeden ekstraueusz, 20 lat 20 abituryentów, 
więcćj niż 21 lat miało 49 abituryentów i czterech ekstraneuszy. 
W szkołach realnych miał niżej 17 lat jeden abituryent, 17 lat_



3
■ck»
ego.
dni-

rca.
âel»
JziS
fia.
rô» 
icyi, 
:yna 
nia. 
ech. 
izm, 
roto 
3ko- 
ży. 

ara- 
ony 
onz 
loin 
; go 
fia. 
' *9

inia
ipe-
iur
irêj
ito-
:hô.
pan
,rj-
;ich
we-
mi*
ns

Áyí
Po.
iej.
lew

ar-
aw
)(ly
Pa-
or-
>30
be-
po-
¡»ii.
V,
•OJ.
do

po­
sa*
ro-

m-
dy
>o.
•ai
la-
¡e-
:a-
m,
fia
i%.
;o-

•r-
J. 
j i-

ut

lie
lo­
go

•,lo 4 abituryentów, 18 lat 5 abitnryentów, 19 lat miał jeden 
-bituryent, 20 lat miato 3 abitnryentów, nad 21 lat dwóch abi- 
arrentów. Ze 115 abitnryentów i 6 ekstraneuszy, którzy popis 
jojrzatości złożyli w gimnazyach, Doświęciło się studyom uniwer- 
;vteckim 88 abituryentów i 5 ekstraneuszy, nie poszło zaś ni 
Uniwersytet 27 abitnryentów i 1 ekstranensz. Na krajowe uni­
wersytety udało się 85 abituryentów i 5 ekstraneu3«y, na zagra­
niczne zaś trzech abitnryentów. Teologii e < anielickiój sł.icha 1, 
katolickiej 17 abituryentów i jeden ekstranensz, prawa 18 abitu­
ryentów i jeden ekstranensz, kameraliów jeden abituryent, me- 
drcyny 28 abituryentów i jeden ekstranensz, filologii i filozofii 
j5 abituryentów i 2 ekstraneuszy, matematyki i nantc przyrodni­
czych 8 abituryentów, na awans do wojska wstąpiło 6 abitnryen- 
tńw, poświęciło się budownictwu 5 abitnryentów, przeszło do za­
wodów leśnego, cłowego i pocztowego 6 abituryentów, zawodu 
przemysłowego chwyciło się 10 abituryentów i jeden ekstraneusz. 
2 16 abitnryentów szkół realnych wstąpiło do wojska na awans 
3, poświęciło się budownictwa 3, zawodowi pocztowemu, leśni- 
ciow3kiemu i cłowemu 3, zawodowi przemysłowemu i ekonomi­
cznemu 7. W roku 1868 zgłosiło się w gimnazyach do egzaminu 
dojrzałości 50 abituryentów i 6 ekstraneuszy więcój, niż w roku 
1867; przeszło zaś w egzaminie 12 abituryentów i 2 ekstraneu­
szy więcój, niż w roku 1867. W szkołach realnych zaś zgłosiło 
lię do popisu dojrzałości 3 abitnryentów w roku 1868 więcej, niż 
w roku 1867, a złożyło egzamin dwóch więcój. Liczba 137 abi- 
turyeutów, którą w roku 1868 wydały wyższe zakłady naukowe 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego, najlepszym dowodem, że do­
statecznym jest msteryał, z któregoby uniwersytet przyszły Po- 
zuański rekrutować mógł corocznie sweich słuchaczy.

— * Defraudacjo. W ostatnich czasach poczęły wygrane 
na małej loteryi państwowćj we Lwowie, tudzież w innych mia­
stach prowincjonalnych, powszechną zwracać na siebio uwagę 
Zdarzało się bowiem, że terna dochodziły da wysokości 40 a na­
wet 80,000 złr., ty skutek czego skarb publiczny znaczne straty 
poniósł w tćj gałęzi. Otóż polieya lwowska wykryła, że pod 
osłoną wygranych ukrywa się oszustwo na wielkie rozmiary. Za­
nim do szerszego zasadniczego omówienia tćj sprawy przystąpimy, 
wzmiankujemy tu w krótkości, że kolektauci, i to o ile się zdaje, 
w porozumienin z niektórymi c. k. urzędnikami iotiryi znaczne 
kładli stawki na jednostki, do których następnie dopisywano dzie­
siątki po ciągnieniu. Tak np. stawiano na liczby 4, 1, 7, 5, 6, 
a gdy wyciągnięto 14, 21, 78, 55, 26 podudawano do jedno itek 
drugie liczby i utworzono w ten sposób fałszowane ąniuteruo, za 
które skarb ogromne płacił sumy. Straty skarbu są dotychczas 
nieznane, wynoszą ono atoli w najnowszym czasie i to w więk­
szych wygranych przeszło 200,000 złr. nie wliczając mniejszych 
sum po 3—6060, o których jeszcze nie ma pewności, że są fał­
szowane, Po denuncjacji poheyjnćj przedsięwziął sąd rewizyą 
w kilku domach podejrzanych byłych kolektantów tudzież u urzę­
dników loteryjnych. U jednego izraelity, którego do więzienia 
zamknięto, znaleziono w kominie 8000 ztr. w gotówce a 20,000 
obligacjami; garderoba t go dawnićj chudego pachołka składa 
się z 23 surdutów, 28 kamizelek itd. W drugim domu podoirza- 
nym, którego lokator za c. k. urlspem odje hal do Wiednia ua 
karnawał, zastała komisya konfort tak wielki, iż prz.pnścićby 
należało, że ten człowiek raczój 7000 złr. jak 700 złr. ma pensji 
rocznej. Wszystkich sprawców jeszcze nie wyśledzono, a wszy­
stkich podejrzanych nawet jeszcze nie zamknięto. Oazu.twa te 
były rozgałęzione i po prowincjonalnych miastach, w skutek 
czego zamknięto do więzienia jednego kolektants, podobnoś z Prze­
worska. Czyż i po tak znakomitym wynalazku zechcą rządowi 
rzecznicy obstawać nadal przy utrzymaniu loteryi?

w sercach Wielkopolan nie zagaśnie, dopóki cnoty obywatelskie 
u nas czezone i uznawane być nie przestaną.

— * Ziemianina No. 10 wyszedł z draka i zawiera: 
Przemówienie prezesa, p. Woluiewicza, przy zagajenia walnego 
zebrania Centr. Tow. gospodarczego dnia 7 lutege 1870 r. — 
Sprawozdanie zarządu Centr. Tow. Gospodarczego dla W. Ks. 
Poznańskiego za r. 1869. — Referaty z posiedzeń Wydziałów: 
Referat z posiedzenia Wydziału Ogólnego. J. Łnkomski. — Opi- 
gospodarstwa w Młodziejawicach. — Towarzystwa rćlnicze: Za 
wisdomienie o odbyć się mającem waluóm zebrania Tow. Rólni 
czego powiatu szubińskiego. — Wiadomości rólnicze: Czwarty 
sejmik gospodarski w Tornuin. — Trzeci kongres północno nie- 
nieckich rólników. (Dalszy ciąg).

— * Czas dowiaduje się, że akt dirowizny Uniwersyte­
towi Jagiellońskiemu ntnrożytnońrl, ofiarowanych przez ba­
rona Etlswarda Hawtaiwieelslego, uzyskał ze strony 
rządu ¿»twierdzenie pod warunkami przez dawcę zastrzeżoaemi 
co do wieozystego utrzymywania zabytków tych w posiadaniu 
Uniwersytetu. Hr. Aleksandrowi Przezdzieekiemu przyznano tern 
zatwierdzeniem określone aktem darowizny knratoratwo; cesarz 
zaś obJarzył (jak nav donoszą z Warszawy) barona Rastawiec- 
kiego krzyżem komandorskim orJeru Franciszka Józefa. Żało­
wać przychodzi, że nie zrobiono dotąd wystawy zabytków otrzy­
manych dla Uuiwersytetu, gdyż muzeum to dopiero po urządze­
niu dlań w Collegium Jagiellonicum lokalu, a zatóm jeszcze nie 
tak rychło nrząlzonóm i otwartem będzie.

— Strzechy zeszyt 3 wyszedł i zawiera: Czarna Pe­
rełka, powieść B. Bolesławity. (Ciąg dalszy). — Tęsknota, wiersz 
Zbigniewy Zmorskićj i odpowiedź Teofila Lenartowicza na ten 
wiersz. — Rzut oka ua stósunki ks. Ad. Czartoryskiego i Mi­
chała Ogińskiego z carem Aleksandrem I i ich zabiegi w celu 
odbudowania Polski. Skreślił Henryk Schmitt. — Groty Ciemna 
i Królewska w okolicy Ojcowa, z ryciną, napisał Ł. Tatomir. — 
Nihilista, powieść T. T. Jeża. (Ciąg dalszy). — Stańczyk, błazen 
króla Zygmunta I, obraz J. Matejki, rysował na drzewie Karól 
Młodnicki.— Biblioteka Uniwersytetu Jagiellońskiego, z ryciną — 
Kronika J. I. Kraszewskiego i ze świata. — Humoreska z teki 
redakcyjnój, z ryciną K. Młodnickiego.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Koperski z Stępocina, preb. 
Śmitowski z Wrześni.

HOTEL RZYMSKI. Zakrzewski z żoną z Goliny, Bardt z Pa­
włowic.

OEHUIGA HOTEL FRANCUSKI. Żochowski z Granowa, Kucz- 
bowski z Zagaje a a.

HOTEL PAKYSKL Rzepecki z Torunia, Pastolski z Królestwa 
Polskiego, Smiśniewicz z Mechliaa, Cegielski z Wódek, Bro- 
chocki z Krakowa.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Miączyński z Królestwa 
Polskiego.

HOTEL BERL1N3KL Ksiądz Marcinkowski z Lutyni, Nawrocki 
z Ostrowa.

TILSNERa HOTEL GARNL Huth z Wrocławia, Mneller z Le­
ss“*, Kapbsn z Środa, Lindner z Zgorzelicy, Nowotny z Byto­
mia, Bender z Hamburg, de Roi z Paryża, Kindler z Legnicy, 
Berndt z Wilczyna, Pruski z Piernszyc, Kaczkowski z Ber­
lina.

Wiadomości giełdowe.
Giełda pozssańasUa, 9 marca.

Poznańskie stare 3’/, % listy zastawne — tal. plac. — 
Poznańskie nowe 4*/, listy zastawne tal 81*', płacono. — Pozn. 
listy rentowe tal. 83’/, płac. — Pozn. 5*/0 obligacye pow. — żąd. 
— Akcye banku prowine. pozn — płac. —. Banknoty polskie 
74’/» tal plac. Akcye poznań. banku realno-kredytowego — tal. 
płacono.

Żyto: wypow. — węcpli; na marzec 42’/,, msrzec-kwiec. 
—, na wiosnę 42, kwiecien-maj 42, maj-czerw. 42’,, czerwiec- 
lipiec 43’/,, lipiec-sierp. — tal. płac.

Okowita: (z beczką) wypowiedziano 6,090 kw ; na ma­
rzec 13u/„, kwiecień 14’/,, maj 14’/,, czerwiec 14%, lipiec 14’/„ 
sierpień 15% tal., kwiecień-maj w związku —, czerwiec-lipiec 
w związku — tal.; w miejscu bez beczki — tal. płac.

Ceny targowe
w mieście Poznania.

Pszeuicy

9 marca 
«1

talLf.lfn,

1870.
do

taf,g. fa.

Na targu: piękna średnia poślednia
sgr. agr-

Pueniea biała 74—77 73 62 —671
* t6*ta 70-71 68 62-66 j
Żyto 55—56 54 62 - 631,
Jęczmień 43—46 42 39—401
0 wi«ts 31—82 80 27—29 i
Groch 56—60 53 46-50)

Giełd* sseseelńska, 8 marca.

— * Żelazna maska. Times pisze: „Jeżeli we Fraucyi 
był mężczyzna w żelaznej masce, to w Auglii niedawno była 
kobieta w takiójże masce. W poliuyi w Jersey sądzono starca, 
trudniącego się sprzedażą włoszczyzny, oskarżonego o okrutne 
obchodzenie się z żoną, mianowicie, że nakładał na nią mas ,ę 
żelazną. Pokazało się, że będąc przyprowadzony do rozpaczy 
z powodu nałogu pijaństwa swej żony, wymyślił ten sposób, aby 
ją odzwyczaić od tego nałogu. Maska przyniesiona była do sądu 
jako dowód; zrobiona była tak, że przy nałożeniu dostawała do 
ramion, a osoba mająca ją na sobie, nie mogła żadnym sposobem 
dostać się do ust; ważyła trzy funty. Pomimo to, jak powiadają, 
pijaczka potrafiła uchylać maskę i wypijać kieliszek wódki. Ko 
bieta ta po głupiemu tłómaczyła się, że mąż zwykle nargucał ną 
nią maskę w chwili, gdy ona nagjnała się, aby cokolwiek pod­
nieść z pbdłogi. Ukazała się w m isce sąsiadom, którzy donieśli 
o tóm policyi. Ci sem mąż zamykał ją w żelaznćj klatce. N <■ 
zapytanie sędziego tenże odpowiedział, że był zmuszony do ta­
kiego z swą żoną postępowania, sądząc, że odzwyczai ją o<l pi 
jańsiwa. Gdy zamykał ją w pokoju, aby nie chodziła Jo szynką, 
ona wyłaziła oknem. Wprawdzie, (fadął on, że gdyhy ten środek 
ąwążał za przeciwny prawą, to nie używałby go. Żona nie prze­
czyła zeznaniu męża, żądała t-lko, aby jej wyznaczono 5 szylin­
gów na tydzień i dozwolono mieć szczęście rozłączenia się z mai 
żonkiem (śmiech). Sąd postanowił rozwieść małżonków i skazał 
męża na płacenie 10 szyliugów,“

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HATDEL.
— * Poznań, 8 marca. Clągnlonlo 3 klasy 141 król, 

pruskiój loteryi klasowej rozpoczoic się dnia 15 marca r. b. 
rano o 8 godzinie w sali ciągnień gmachu loteryjnego w Berlinie.

Gdańsk, 5 marca. Pogoda piękna, we dnie zupełna od­
wilż, norą mate przymrozki. Wiatr oołudniowy.

Jakkolwiek tranzakeye w Anglii nie były więcój ożywione 
jak zeszłego tygodnia, to jednakie ceny pszenicy na wszystkich 
targach prowinryonalnych dobrze się utrzymały a na niektórych 
placach portowych nawet nieco się wzmocniły. Towar krajowy 
łatwiejszy miał odbyt szczególniój w ostatnich dniach i osiągał ceny 
nieco wyższe, jak w zeszłym tygodnia; pszenica zagra liczna zaś 
przy znacznie mniejszym dowozie była powszechnie więcój żą­
daną. Podług ostatnich doniesień z Ameryki i Czarnomorskich 
portów tylko około 240 okrętów zbożowych znajduje się na mo­
rzu lub kom. letuje ładunki w portach. Import ten już nie wpły­
wa na obniżenie cen, ponieważ zapasy śpichrzowe nieco się 
zmniejszą w Anglii, nim te dowozy przybędą.

Jęczmień co cenach zeszłotygodniowych więcój żądany.
Groch trudny ma odbyt.
We Fraacyi ceny ciągle się jeszcze chwieją, na jednych 

placach słabną, na drugich się wzmacniają, w ogóle jednakowoż 
objawia się więcój pewności w tranzakcyaeh, ponieważ ciągłe 
przymrozki budzą niejikieś obawy o ozmiay. Z żytem tfiecu le- 
piój choć pokup słaby.

Na naszym plaen, przy nader małych dowozach, ceny psze­
nicy podrzędnój i średniój utrzymały się prawie bez zmiany; to­
war wyborowy dlą swój rzadkości był nieco droższy.

¡Żyto łatwy miało odbyt i płacono je w ostatnich dniach 
o '/, do 1, tal. drożej, jak w zeszłym tygodnia.

Jęczmięń i groch bez zna agy.
Wyka żądana i nieco droższa, również rzepik, którego lep­

sze gatunki po 100 tal. za 20C0 funt, płacono.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy centnarów 20,000 czyli 

ton 1000, żyta centn. 10,000 czyli ton 500, jęcamionia oent, 4000 
czyli ton 200, grochu centa. 2000 ożyli ton 100.

Płacono za 20QO funt, wagi celnój czyli jednę ton:

średniój
pośled.

szefi. 16 garn..

» p«___
Żyta ciężkiego

• lżejszego • ................
Jęczmienia dużego « ...............

« drobn. » ...............
Owsa « ...............
Grochu do gotow. » ...............

« na paszę » ...............
Rzepiu zimowego » ...............
Rzepiku zimowego » ..............
Rzepi i tatowego . ..............
Rzepiku tatowego . ..............
Tatarki • ...............
Perek < ...............
Masła garniec - ..............
Koniczyny czerw. . ..............
Koniczyny białój • ............. .
Siana cent « ..............
Słomy • • ...............
Oleju surowego » ..............
Okowity (beczka 100 kw.j 80%

dnia — — 
dnia —■ —

Trał.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * P. Karół Forster w Berlinie prosi nas o zamieszcze­

nie następującej Odezwy:
, Do

Wazyslkieis Zarządón ćtMiarzyazeń Przemy. 
włossrów 1 Kękodxiel:illz«Sw Polskich.

Praca jest szkołą prawdziwej 
wolności, tćj, która jest nie roz­
łączną od porządku.

Jąl. Simon w Izbie deput 
w Paryżu.

Lubo nie mam zaszczytu być członkiem różnych u nas 
istnieć mających Towarzystw oświaty ludowej, Przy­
jaciół oświaty itp,, piagnę jednak, jako pr, sty lecz czynny 
partyzant na tóm dziś u nas najważniejszem a dotąd zaniedba­
nym polu rozwoju praktycznej oświaty, i z uwagi, że ludzie ąa 
chleb pracujący nie mają zwykle środkó.w pa kupowanie nawet 
najtańszych książek, ofiarować bezpłatnie wszystkim Sto­
warzyszeniom Przemysłowców i Rękodzielników polskich w kraju 
i za granicą po jednym egzemplarzu mych 25 książeczek 
dla klas pracujących polskich.

Upraszam przeto ninitjszem wszystkie Zarządy tychże Sto- 
wariyezeń szanownych naszych pracowników o życzliwe nadeątą- 
nie mi wiadomości: z ilu członków się każde taki? Towarzystwo 
składa? kto jest jego prezesem? gdzie przebywa i najbliższą swą 
popztę? a poczytam sposobność okazania w powyższy sposób mej 
szczętćj sympatyi p racującym Kodakom za wielce mi pożą-

‘ i milą.
Berlin, 8 marca 1870.

Karol Forster, 24 Leipzigęr Stras:?,“

— * Znany zaszczytnie na polu prac obywatelskich pan 
Ignacy Moszczeński z Mi trowa wydał tych dni własnym 
nakładem „Mowę żałobną na pogrzebie śp. Euuatyiia Kłt- 
daftakiego mianą w Rogoźnie dnia 21 g uduia roku 1869'*. 
„Przyjaciele i życzliwi“, którym szanowny aiłtor tę piękną i go- 
rącóm nczuciem patryotycznem natchnioną mowę poświęca, wdzię­
czni mu będą za to uczczenie zasług obywatela, którego pamięć

2 3 
1 2v,

118-
112 
1 7 

26

18-

21 71 6 
1 28i 9 
1 22 6 
1 19¡ 6 
115- 
1 12 6 

-27 8

1 20 -

Pszenica: bez zmiany; na wiosnę 62’/,, maj-czerw. 63, 
czerw.-lipiec 61 tal. płac. Żyto: stale; na wiosnę 43’,, maj- 
czerwiec 44, czerwiec-lipiec 45 tai. plac. Olój rzepiowy: 
ożywione; na kwiecień-maj 13%, wrzesień-paździer. 12’/,, tal. 
plac. Okowita: bez zmiany; na wiosnę 14”/,,, maj-czerwiec 
15’/,, czerwiec-lipiec 15’/, tal. płacono.

KORESPONDENCYA REDAKCYL
* Panu FolesUenn w Wrocławiu: Nie możemy korzy­

stać z nadesłanego nam nekrologu.
— * Panu Adamawl S.......... w Poznania: Artykuł nam

nadesłany i w naszóm piśmie nie może być zamieszczony. Ma­
nuskrypt może być wyjątkowo odebrany w binrze redakcyjnem.

— * Panu Nakwaaklemu w Tours: Wyjaśnienie sprawy, 
o której mowa, prześlemy ą>o zbadauiu.

— * Posłowi panu K. w Borllulo: Powtarzamy nasię 
prośbę o uzupełnienie nadesłanych nam łaskawie stenograficznych 
zapisków z posiedzenia parlamentu północno-niemieckiego, w dniu 
24 lutego odbytego, odwołując się na korespondencją, od Re­
dakcji Dziennika Pozn., umieszczoną w. numerze 52.

Na Sybiraków odebrał Zarząd SS talarów od 
p.... J..... IV....., za co dziękując serdecznie, kwituje niniejszóm.

(1594J

Doniesienie
dla posled%ic!cll dóbr!

Do zakupu dobrze położonych 
cennych dóbr, a mianowicie Wi$- 
bszych posiadłości w w. k». Po-
ziifŁ/iskieiii zgłosiło się u njuie i na nad­
chodzący sezon znowu wielu rzeczywistych nabyw­
ców zamiejscowych z zaliczkami tal, 20,000, 
30,000, 50,000, 80,000,100,000 do 
500,000. By wszystkim zadość uczynić żąda­
niom, proszę panów właścicieli, którzy rzeczywiście 
zamierzają sprzedać dobra swoje, aby się w tćj 
mierze z zaufaniem do mnie udawali.

Izydor Licht,
koncesyonow. iijent dóbr, 

(1373) Poznań, W. Rycerska ul. 2.

Pszenioy wysoko-pstrój 
„ jasno-pstrój 
„ ordynaryjnój

Żyta
Jęczmienia czterorzęd.

„ dwurzędów.
Grochu

Kursa zamian:
Londyn 6, 24%. Paryż

wag. hol.
za węcpel :

tal. 8g. tat »if- tal. sg. tal. 8g.
127-131 56 ----- 59 59 15-62 21
124 128 53 10-56 20 56 20-60 6
117—125 45 ----- 18 — 47 25 —5t 1
,20—125 38 15-42 — 39 9-42 27
105—110 32 20 33 10 29 10-30 _
111-116 33 20-36 30 8-32 10

36 10-38 — 40 25—42 21
Amsterdam 143%. Hamiburg 152.

Warszawa 74’/,. 
Aleksander Makowski iSp.

— ♦ Mąka. Berlin, 8 mąrcą. Mąka pszenna No 0 
8%—’%» tal., No. 0 i 1 3%—% tal,, rżana No. 0 3%~’/, tal. 
No. 0 i 1 8—3,% tal, plac, za centnar z miechem.

Poznań, 9 marca. Mąka pszenna No. 0 i 1 3’/,- 3% 
tal.; mąka rżana No. 0 i 1 2%—3 tal. płac, za centnar bez 
akcyzy.

— * Bydło. Berlin, 7 marca. Bydła pa rzeź spę­
dzono na targ dzisiejszy:

2035 sztuk bydła rogatego. Dowóz był niezwykle wiel­
kim a zakupy ną wywój stósunkowo nadto słabe, by średnie 
przynąjmnięi można było osiągnąć ceny; za 100 funtów wagi 
mięsa towaru najprzedniejszego płacono 16 tak, średniego 12—14 
tal. a pośledniego 9—11 tak

4212 sztuk nierogacizny, których równio po zniżonych 
cenach nie można było rozsprzedać: za 100 funt, wagi mięsa naj­
lepszego towaru płacono 17 tak

5500 sztuk owiec, Zakupy na wywóz były małe tylko, 
handel w ogóle był dość ożywiony a tłuste ąkopy płacono wedle 
wartości; przy końcu targu ceny były znacznie niżsae.

952 sztuk cieląt, które rozkupiono po średnich cenach 
przecięciowych.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 9 marca.

BAZAR. Brzeziński z Królestwa Polskiego, hr. Mielżyńska z Ka­
źmierza, Koczorowska z Dębna, hr. Bnińska z Królestwa Pol­
skiego, Krosnowski z Warszawy, hr. Scipio z Warszawy.

HOTEL DU NORD. Brodnicki z Dziećmiarek, Zakrzewski z Bo­
janowie, Radoński z Berlina, Rembowski z Olszyny, Nejman 
z Łopienira.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Połczyński z Niżychowa, 
hrzyżański ? Bielaw, Buchowska z córką z Pomarzanek, Krzy 
żański z Kalisza.

Glrtda berllńakA, 8 marca.
Przy słabszćm nieco usposobieniu był obrót ożywiony. 
Walory pruskie: Dóbr, potyczk. pBtwa (4%%) 97% płac.

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102 płac. Ooi. pstwa (4%) 79 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 116% plac

List, zastaw.: Zachod.-prusk. (3’/,%) 72’/, plac, dto (4°/,) 
80’', plac, dto (4’/,%) 86’/, płac. Pozn. nowe ^’/o) 81% płac. 
Llcty rent. Pozn. (4%) 84’/, płac. Prusk. (4%) 85 płac.

Walory safranlosue: Austr. metal. (5°/„) — płac. Poż. 
naród. (5°/tt) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 74 płacono. 
Losy kredyt, z r. 1858 89% płacono. Losy z r. 1860 (5%) 81|—1 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 66 płacono Pożyci, w srebr. a r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
120 płacono. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. (4°/0) 69’/, żądano. 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 92% płac, dto cząstki po 
100 złp. (4%) 98% płc Polskie listy zask 3 em. w rs. (4%) 69’/, 
płc. Listy likw. 57’/,—6’', pł. Włoak. poż. (5%) 55%— | pł Tu­
recka poż. 46’/,—5’/, płacona Amerykańska pożyczka (6%) 96% 
plac. Akoye kola) łalaa Kol. minii. 122 płacono. G&l.-Kar. 
Ludwik 99%—% płac. Austr. Franc. 215 i 3%—4’/.—3% p}ac. 
Wam.-wied. 57% płsc. Banki Itd. Austyyaekie kredyt, mob 
155%—4%—5 płacono Poznańskie prowincjonalne 103 płacono. 
Sziąsk. stów. bank. (4%) 1191 płac. Certyfi hip. Hubnera (4%0/0) • 
95 płac Hansem. (4’/,%) 92 płac. Henkel (4% — żąd.
Meining. (4%%) — płac.

Kąrs iotówki t pap. pleń. Frdr. pruskie 113% płac. ldr. 
111% pło., suwerny 6. 24’/, płc., nap. 5. 13% płac., póhmper. 5. 
17% płac, doli. 1. 12% płac. Złota w sztabach funt celny 466% 
płac. Srebra fant celny 29. 25 płac. Zagraniczne bankn. 99% 
płac. Austr.-bankn. 82% płacono. Rosyjsk. bankn. 74'/, płac. 
— Dyskonto banków» 4.

Pszenic»: 2100 fant, w miejscu 51—63 tal.; pstra polska 
62 ta(. płacono; 2000 funt, na marzec —, kwiec.-maj 58%—’/,, 
maj-czerw. 69%—»/,, czerw.-lip. 60’/,—% tal. płacono. Zyto: 
2000 fant w miejscu 42—45'/, tal.; polskie 44%—%, piękne 45 
—% tai. z kolei płac.; na marzee 44%—%, kwiec.-maj 44%—44 
płac, maj-czerw. 44%—% płac, i żąd- Jęczmień: 1750 fant 
mały i wielki 32 —44 tal. Owies: 1200 fant, w miejsca 22—27 
tal.; pośl. wschodnio-pruski 23%, pomorski 25-'/, tiL z kolei 
płac ; na marą.. —, kwieę.-maj 25%—25, maj czerw. 25’/,—% tal. 
płaę. Groch: 2250 fant, do gotow. 50—56 tak, na paszę 40—46 
ąah Rzep: 1800 fant. 100—108 tal. Rzepik: 98—106 tak 
Olej rzepiowy: 100 fant, w miejsca 13% tak; na marzec 13”/,,, 
marzeę kwieć. 13’/, tak, kwiec.-maj 13%,—”/,, tak plac. Olój 
lniany: 100 funt w miejscu 11% tak Olej skalny: w miej­
scu 8% tak ; na marzec 8, marzec-kwiec. 7% tak Okowitą: 
80Q0°/o Trallesa w miejscu bez beczki 14%—’/, tal. płac.; na 
marzec i marzec-kwiec. 14’% kwiec.-maj 14”/,,—%, mąj-czerw. 
15'/,,—14“/„ tal. płac.

Giełda «wroełazwtika, 8 marca.
Kanieayna czerwona: stale, poślednia 11—12%, śre­

dnia 13—14%, piękna 15—16, bardzo piękna 16'/,—17 tal. Ko­
niczyna biała: bez zmiany, pośledn. 14—17, średn. 18'/,—21 
piękna 23—25, bardzo piękna 26—27 tal.

Żyto: 2000 fantów, niżćj; na marzec i marzec-kwiecień 
44 tak żąd„ kwiec.-maj 43’/,— %, maj-czerw. 44—43%—’/,, 
czerw.-ljpiec 44%—% tal. plac. Pszenica: na marzec 58 tak 
żąd. Jęczmień: na marz. 41 tal. żąd. Owies: na marzec 43 
żąd., kwiec.-maj 43 tak plac. Rzep: na marzec 118 tal. żąd. 
Olój rzepiowy: wyżój; w miejscu 13'/, tal. żąd., ua marzec 
13*'„, marzec-kwiecień 13'/, żąd , kwiec.-maj 13% pł., maj-czerw. 
13% tak żąd. Okowita: ceny mało zmienione; w miejsca 14 
tal, żąd. 13% płc.; na marzec i marzec-kwiecień 14% ptac,kwie- 
eień-maj 14'/, żąd., maj-czerw. —, lipiec-sierpień 15% tal. płac.

Nadesłano. .
Prosimy niniejszóm, aby ogłoszona w dzisiejszym Dzienniku 

ofertę szczęśfiz dumu bankowego Laz. Sams. Cohna w Hamburgu 
przeczytano uważnie. Chodzi tu o rweezyniste 
l«»»y państwowe, których wygrane państwo gwarantowało 
i losuje, w loteryi pieniężnej tak obficie w wygrane główne za­
opatrzonej, żo udział ze wszystkich okolic jest bardzo ożywiony. 
Przedsięwzięcie to zasługuje na zaufanie najzupełniejsze, gdyż 
dom wzmiankowany „Błogosławieństwo Boskie u Cohna * znanym 
jest wszechstronnie przez wypłacenie milionów wygranych.

(Nadesłano).
Błogo skntkąjąca Rezalescióre du Barry. — Nędza, oszu­

stwo, cgromne wydatki na bezskuteczne lekarstwa szczęśliwie te­
raz usunięte zostały przez utycie Reyalescióre du Barry. — 
Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o błogiój skute­
czności Revalescićre du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekar 
kich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosła­

wieństwo i szczęśliwą kuracją Jego Świątobliwości Papieża po 
uwndziestoletnióm bezskutecznóm używaniu lekarstw. Rzym, 
dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie 
odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić 
chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornej Reyalescióre 
dn Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, 
że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzie spożywa jeden jój 

...........................rów. (Kotalerz ! nachwalić się nie może błogich jój skutków. (Korespon­
dencja z Gazette du Mi di).3— W licznych przykładach cier­
pienie trwało bardzo długo od trzeciego aż do sześćdziesiątego 
roku a do najzwykleiszych należą: niestrawność, obstrukeya, 
przerwane fankeye, zatwardzenie, ostre Boki, kurcze, spazmy, 
omdlenie, zgaga, dyarya, drailiwość nerwów, afekeye wątroby, 
żółci i nerek, nadymania, bicie serca, nerwowe bóle głowy, głu­
chota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między ramiona*» 
i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne zapalenia i af- 
fekeye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, brak krwr, su­
choty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, reumatyzm, 
pedogra influenza, grypa, mdłości i womity nawet podczas brze- 
mienności, osmutnienie, spleen, słat ość ogólna, ochromienie, ka­
szel, astma, ciśnienie na piersiach, ociężałość, niespokojność, bez­
senność, wstręt do towarzystwa, niezdatność do studyowania, de 
lnzye, słabość pamięci, uderzenie krwi do głowy, wycieńcze­
nie, melancholia, bojaźń bezpodstawna, niestanowczość, brak od­
wagi itd. (.5330)

Cenny ten środek lecząco-poźywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przapisem użycia % funta za 18 sgr., 1 
fant za 1 tal. 5 sgr., 2 fanty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 
20 sgr., 12 fant, za 9 tak 15 sgr., 24 fanty za 18 tal. — Reva- 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27gr.—Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka wBerliniel78 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry- 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia nlica; 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu, 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Ham­
burga 41 Katharinenstrasse; w Poznania a Elsnera; w Lipska; 
u Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w Wrocławiu 
u S. G. Schwartz, Edward» Gross, Gustawa Scholtz 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Attenburgu w Saksonii u Reb- 
ske’go, w Hanowerze n Reyersbacha i rozsyła do wszystkich 
okolic za asygnacyą pocztową lub zaliczką.

Piąta rocznica śmierci śp. ks.
Leona Przyłnskiego,

Arcybiskupa Gnieźnieńskiego i Po­
znańskiego. przypada w przyszłą so­
botę. tj. dnia 12 m. b. W tym dniu 
O godzinie 9 rano odbędzie się na­
bożeństwo żałobne za pokój J.go 
duszy w kościele tut j<zym św. Woj­
ciecha. (1578/

Pogrzeb śp. ItSacleja 
br. Mielźyńsklego,
odbędzie się wj Woźnikach 
pod Grodziskiem we wto­
rek dnia 15 b. m. o go­
dzinie w pół do jedenastej 
z rana. (.1605)

Dnia 14 marca odbędzie 
się nsilłoźieiistwo 

i żałobne za duszę śp. 
Adolfa Otockiego,
w rocznicę śmierci jego w 
Gogolewie. (.1596)

Wykupienie i sprzedaż fantów.
Do poniedziałku dnia 25 kwietnia r. b. 

jest ostateczny termin do wykupienia rzeczy 
danych w zastaw w czasie od 1 paździer 
nika 1868 aż do ostatniego marca 1869 pod 
numerem 5813 i od numeru 6331 aż do nu­
meru 9097 włącznie.

Zastawy te wykupione być mogą w zwy­
czajnych godzinach slożlowych, przed i po­
południowych.

W środę zaś dnia S? 
kwietnia r. 1>.

i dnie następne odbędzie się publiczna sprze­
daż fantów pozostałych w lokalu lombardu 
miejskiego, przy ulicy Szkólnej No. 10. 

Poznań, dnia .19 stycznia 1870.
Magistrat.

Posiedzenie Tow. ról. w Śremie 
w czwartek dnia 1O lt. ni 
_______________ (.1458) ____
Hinuezyeiela dom, wskaże ksiądz Je­

zierski w Dąbrówce (Kość.) pod Kiszkowi m.
______________ (.1538)______________
Nauczyciel dom. z dohremi świadectwa­

mi poszukuje natychmiast miejsca. Bliższa 
wiadom. w eksped. Dzień. (1559)

W domu Niklasa — Zielony plac — jest 
|iomlt*Mzkniale na III piętrze położo­
no, składające się z 4 pokojów, kuchni, spi­
żarni i korni ry dla slużącćj, drewnika, skle­
pu! góry do wynajęcia. Bliższe szcze­
góły u król. kom. aukc. ltycłilewftkle- 
go Magazynowa ul. No 1. (.1603)

Jako ułatwienie dyspozycji postnych obia­
dów polecamy: (1558)

333
przepisów smacznych po­
traw, ciast, ktmfitiir i ma­

rynat.
Cena 15 sgr. — Oprawce 17| sgr.

Wszelkie inne książki kucharskie są 
zawsze w największym doborze na składzie.

M. Leitgeber i Sp>

Kółko - rólniczo - wło-iLosy loteryjne
śclaósbie w Dolska odbę- tsl. %, 1'/, tal. rozsyła Kj. G. Ozańakl 
, . z j . JLlBerliu Jannowitzbrficke 2. (.1477)dzie po Mszy sw. dnia 17 '
t>. xn. o io godz. Wolne
zebranie, na które łaskawych 
członków i protektorów zaprasza 

Śi^ar55«|tl* [i579j

List poste rest. K. 
powiedź.

Poznań.

8. prosi o od- 

(1583) I
Prace geometryczne

wszelkiego rodzaju, — rozmiary, 
— podziały, — niwelacye, — dre­
nowania, — nawodnienia itd. po­
dejmuje (1584)

Józef Kreuz, 
geometra rządowy i inżynier cyw. 

w Grodzisku.

Szanownej Publiczności i Wysokićj Szla­
chcie, pr-lecam 8łu<ł obojój płci dwor­
skich, panny, kucharki, praczki itd.

Biuro stręczarskie. Jezuicka nl. No 6.

JML (Szafrańska
w (.1597)

Portrety Hoórluszki 1 H. Puła­
skiego po 4% tal. para.

Hnzlmlerza IV. 1 Zygmunta 
Aug. po 3 tal. para, rysunku T. IBale- 
szewsklegn odbi»e u Lemerciera w Paryżu 
gą do pabycia w handlu szkła, porcelany itd

W. Kiliński i Sp.
w Bazarze. (.1591)

Oprawy wykonują się gustownie i tanio.

frank.
Medyol. 10 frankowe obi.
po flor. 4. 40 kr. lub tal. 2. 20 sgr. za 
sztukę włącznie z regularną przesyłką 
wykazu po każdóm ciągnieniu u

J. €t. IzUssniann,
Frankfurt n/M., Zeil 47.

Oberża w Rynku, we Wrześni, która 
już od kilkudziesiąt lat istnieje, jest wraz 
z kilkoma pokojami od św. Jana r. b. 
do wydzierżawienia. Mający chęś zadzie- 
rzawienia jej zechcą się zgłosić osobiście.
_____K. Borecki, (.1590)

Szanownym przedsiębiorcom budowli po­
lecamy naszą szklarnią, wykonującą 
wszelkie szklarskie roboty faihowe i tanio.

W. Hillnsk i i Sp.
_____________ w Bazarze._________ (.lo92)

Wyprzedażsądowa.
Zapasy towarowe, należące do masy kon- 

kursowój złotnika Wilhelma Wepolda jako io:
pierścionki, brosze, garnitury, meda­
liony, krzyże, haczyki i kluczyki do 
zegarków, guziki do koszul, szpilki do 
koszul, zameczki złote, bransoletki, 
luki do włosów, dyademy, łańcuszki 
do zegarków, noże do tortów, pucha­
ry s'wieczniki i t. d. wyprzedają się w lo­
kalu handlowym Jezuicka nl. No 1 na par­
terze codziennie od 10 z rana do 5 po po­
łudniu po cenach tanich.

Rrehlewskl, sądowy zarządzę» masy, 
(.1601)[1019.] (1433)



Drzewa owocowe,
grusze, jabłonie i wiśnie są w najlepszych 
gatunkach do nabycia W Dominium
Kobylopole p. Poznaniem.

”—---------- *-■* należy do podpisa-Zamówienia przesyłać należy ao podpis; 
nego ogrodnika. [1426.]

B. Friedrich.
Poiuarańeze po 10, 18 i 15 sgr 

tuzin, cytryny po 8 i 9 igr, tu­
zin u mirbaeliga Kelch,

(1581) narożnik Wronieckiéj ul. No. 91
Sago prawdziwe,
Grzybki suszone,
Powidła śliwkowe,
Śliwki francuzkie, tureckie i 

czeskie,
Jabłka i gruszki suszone i obie­

rane francuzkie poleca

(1600).

J. N, Lcif^cbcr.
Oryginalne państwowe lo­

sy premiowe 
wszędzie prawnie są dozwolone.

I

Wijnoima wielka

loterya premiowa
potwierdzona przez rząd wysoki 
i gwarantowana, której ciągnienie 
już dnia 30 h. m. się rozpoczyna. 

Tylko wygrane ciągną się.
Główne wygrane wynoszą:

250,000, - 150,000, - 100,000, — 
50,000, — 40, 00, — 30,000, - 
25,000, — 2 Po 20,000, - 3 po 
15,000, - 4 po 12,000, - 11,000, — 
5 po 10,000, — 5 po 8000, — 7 po 
6000, — 21 po 5000, — itd. itd. 
a najniższa wygrana pokry­
wa «wpłatę. (1118)
Cały orygin. los państw, koszt. 3 tal. 
pół łub ’/, ■ • 1 •

Za przesianiem pieniędzy, za 
zaliczką pocztową lub najwygod­
niej przez używane teraz asy- 
gnarye pocztowe wykonują się 
wszystkie nadchodzące do mnie zle­
cenia nawet do najdalszych 
»kolie ahuratnie i dyskret­
nie a po ukończonćm ciągnieniu 
przesyłają się pieniądze wy­
grane 1 wykazy natychmiast.

Uprasza się o udawanie się wprost do

B. Salomona,
Hamburg.

Guzy pod gardłem, szyję napuchłą, gru­
czoły — w ogóle choroby skrofuliczne leczy 
listownie grnntownle lekarz specyalny Dr. 
Henry Herz w Stuttgardzie. (i(851)

Rozwiązanie
Towarzystwa zabezpieczenia się od gradobicia 

i od wypadku bydła dla państwa niemieckiego 
w Berlinie,

Członkowie zabezpieczeni w Towarzystwie powyższem zapłacili od gradobicia 
1869 r. premią dodatkową w ilości 100 procent od kapitału zabezpieczonego, we wyso. 
kości 3,746/00 tal prawdopodobnie w samem W. Ks. Poznańskićm we większej części 
zebranego. Podług tego smutnego doświadczenia można się obawiać, że ^członkowie 
z rocznym obowiązkiem wystąpią z Towarzystwa i będą wtedy członkowie na więcej lat 
Towarzystwu zobowiązani mieć obowiązek solidarnej odpowiedzialności za wszystkie do­
datki, coby w skutkach mogło się stać nieobliczonem.

W celu naradzenia się wspólnego przeciw takiej ewentualności, której tylko przez 
rozwiązanie tegoż Towarzystwa będzie można uniknąć, zapraszają niżej podpisani człon­
kowie, do dalszych cfiar niechętni, na wspólną konferencyą

do fozmuiia w hotelu Myliusa na S4 marca 
r. b. na godzinę i© z rana,

upraszając zarazem o zabranie ze sobą swej polisy zeszłorocznój [1671]
3V»pier«ło«viez z Lechlina. Hr. Arko z Wrączyna. ggeyer z Golęczewa.

fcumller z Popowa kość. Bi-eher z Kusztwa. Knnieke* z Chociszewa.

Pożyczka premiowa miasla Medyolanu z 1866 r. |
podzielona no 950,000 obligacji po 10 franków, 

gwarantowana «wszystkiemt posiadłościami grunto««eani 
staienit 1 nłestałemi podatkami miasta IBeśjolami.

16
Spłata ich zwrotna odbywa się w 55 latach i to do 18'1 r. zawsze dnia

marca, 16 czerwca, 16 września i 16 grudnia z premiami: 
fi-. 100,000

fr. 50,000, 30,000, 10,000, 1COO, 500 itd. itd. 
Każda obligacya spłaca się frank. 10 nąjmniej.

Ohligacye te, stósowue mianowicie na 
nabycia u wszystkich wekslarzy krajowych 
Traiskfurele n. BS. i to po cenie:

fr- 1© = tai- 2 2©
= flor. 4 wal.

Wszystkie nasze
wapiarnie w OUmnth-Gogolinie i Gorasdzu

są w obrocie teraz a przez to jesteśmy w stanie wykonywać jak najpunktual­
niej każde zlecenia na apno budouhne.

Gogolin, dnia 4 marca 1870. (1588)
Dyreheya

wapiarni Adlj’s-Seegen hrabiego Ptieklera. 
S. lieumann,

li
„Jii
siani

SÍs
aB Dominium Jeiew pod Borkiem
Ig ma na sprzedaż około 15,000 bardzo pięknych wysoko rosłych drzewek owocowych do ob- 
| sadzenia dro^ zdatnych, jako to:

Jabłonie zimowe w 40 gatunkach ) gztuka 7,
„ latowe w 20 gatunkach ) 2 & •

Grusze zimowe i latowe sztuka 7% sgr.
Czereśnie białe, czerwone, żółte, czarne i szklane, sztuka 7% sgr.
-A-prykozy i brzoskwinie, włoskie orzechy i kilka gatunków venklodOw, sztuka po 15 sgr.
Kilka kóp pięknych kasztanów/ kopa po 20 tal.
Około 20,000 dziczków’ jabłoni za tysiąc 5 tal. — Około l&OOO flanc akaeyi do 4' wysokie, tysiąc 4 tal.
Kilkanaście centnarów siemienia (“wikłanego, Pohla olbrzymia, centnar po 15 tal’
6 centnarów siemienia marchwi bydlęcej, centnar po 20 tal.

Zgłosić się można do miejscowego ogrodnika Jabłońskiego. (895)

IHWH

Zginęło przedwczoraj 10 tnlnrrfn w 
pobliżu teatru miejskiego. Kto je znalazł, 
niech jo odda) u pana Pctowskiego w miej 
scu na Wielkich Garbarach pod No 3.

 (1593)

_ Granie we -w zystkie przez 
rząd wyda^aue losy premiowe i pań­
stwowe jest teraz wszędzie dozwolone.Der Już 20.-w 
rozpoczyna się taka przez rząd naj­
wyższy utworzona i gwarantowana 
loterya premiowa, obejmująca 
28,900 wygranych tal. 100,00), 60,01 0, 
40,000,2000016,000,12 000, 10,000, 2 po 
8003, 3 po 6000, 4 po 4800, 5 po 4000,
5 po 3200, 7 po 2400, 21 po 2000 itd. 
i t d.
Żadna inna loterya nie podaje może 

wpłacającemu większych korzyści nad 
te, jakie się w każdym względzie mie­
szczą, bo n:e tylko, że każdy z ho­
la szezęńciu wychodzący los 
bezwarunkowo musi wy­
grać większą lub mniejszą 
wysraną, lecz wpłata na wysta­
wione przez państwo losy orygiualne 
jest tak rs.łą, że et»ly los orygi­
nalny tylko tal. 3 pól losu 
1 tal., ćwierć losu 15 Jsgs*. ko­
sztu, e.
Przedsięwzięcie takie, przy które» 

wysoko tak jest małein a widoki nie- 
zmiemćj wygranej tak wielkie, poleca 
się samo przez się i dla tego spodzie­
wać się można z pewuośtią bardzo li­
cznego udziału.

Łaskawe zlecenia za przesyłką pie­
niędzy lub awansem wykonują się aku- 
ratnie i sumiennie przez dom banko­
wy, któremu specjalni') poruczono 
sprzedaż losów oryginalnych, (1480)
Ignacego Kanfimann

w Hamburgu.
Urzędowe plany wykazy wygranych i 

ze obp

2 z'r. 50 cent

lecam w najlepszym świeżym gntunku po jak najtańszych cenach
ykaz mój nasion: No 35, rocznik 17 jest bezpłatnie i franco na usługi. Polecam się 

także do zakładania parltów I ogrodów jako tóż do wygotowywaniu planów 
ogrodowych. (.1491)

Poznań
Królewska ul. 15a. Henryk Mayer,

ogrodnik artystyczny i handlowy i handlarz nasion.

Zdrowe płuca zachować aż do 
starości.

każde bliższe objaśnienia bezpłatnie.

Wędzonego węgorza
poleca

J. Smiechowskil
w Borku. (1599).

Na post.
©léj do jadła z siemie-

oía lnianego poleca
JLff&Itowicz,

(1378) Chwaliszewó.

Drugą przesyłkę cietrzewi 11 

jażąbków odebrał i poleca

Izydor Huscli,
Sapieżyński plac 2. (.1604)

caaOr i CKw _ _ _
Tymczasowe doniesienie o aukcy i by d la

Z powodu oddania dzierżawy w Busowie i Ducherowie (powiat Anclam) 
ma być w miesiącu czerwcu drogą aukcyi być sprzedanych około 50 koni 
roboczych, 20 koni wierzchowych i cugowych, klacze i źrebce, 60 krów z Au 
gel pełnćj krwi, 50 sztuk bydła holenderskiego i holenderskiego krzyżowania, 
li wołów cugowych własnego Chowu. 2000 owiec częścią staro-boldenbukskićj 
rasy, (ub od 14 lat z tryków boldenbukskich, częściowo w najnowszym 
czasie i z najlepszych Ramboiiilletów pochodzące. Dalej sprzedanym zostanie 
kompletny martwy inwentarz dominialny. Wszystko obejrzeć można każdśj chwili.

Husów, stacya kolejowa Ducherow, pow. Anclam. 
Berrmasm Holtz.

podarki, małe oszczędności itd. są do 
i zagranicznych a miąiiotwif łe w 

[58]
sgr. = fl. 4 4© fer. 

austr. w srebrze. !

Nakładem wydawnictwa „Kraju“
wyszła z drnzu jedna z najlepszych powieści

J. I. Kraszewskiego:

Sto Ojnblón*»«
i jest do nabycia w Administracyi „Kraju“ w Krakowie, ulica 
Kanonna No. 115.

Cena 2 tomów 3 złr.
Dla prenumeratorów „Kraju“ oraz wszystkich czytelni publicznych stowarzyszeń

|1587j

Nasiona

Słodkie suszone śliwki po 8 sgr. 
funt poleca IHfclinelis Kelch,

(1582) narożnik Wronieckiéj ul. No. 91.«

l)o liwerunta nadwornego pana Jana Hofla 
w Berlinie. (1586)

Kirclilteim, 8 stycznia 1870. Weteran 
siary. 71 lat liczący, który brał udział w kom­
paniach 1813, 141 1 15 r., w pięciu walny cli 
bitwach śmierci zagląda! w oczy, dotąd był 
zawsze zdrowym, a przed 4 latami dostał kró­
tki oddech, lecz przez użycie pańskiego sła­
wnego wyskoku słodowego nad wszelkie spo­
dziewanie uszedł bliskińj śmierci, składa n»a- 
nu za cudowne wyleczenie najszczerszą po­
dziękę. Pański wyskok słodowy jest zacho­
wawcy megO Życia, za co Pauu Bogu serde­
cznie dziękuję], bo teraz, kiedy mnie Jego 
Król. Mość, nasz najmiłośeiwszy król udaro­
wa! niedawno powszechne, oznaką, honorową, 
nie chciałbym jeszcze odejść do wielkiej ar­
mii. JPańskiego wyskoku słodowego i nadal 
używeć będę. (V«ny obstaiunek.) Ba ról 
Tliaraudt, weteran i szef stowarzyszenia wo­
jowników. — Berlin, 8 stycznia 1870. broszę 
znowu o 1O funtów pańskiej tak wybornie 
wzmacniającej słodowej ezekoiady piersio­
wej. Baron jSfieysenberg, Potsdainerstr. 11».

Skład główny w Poznaniu u B&raci B*lessner, 
Rynek 91, skład uboczny u ^ets^ehdiiera,
plac Wilhelmowski 10, u Tft. ^'dfolgestidtfoa w Wą­
growcu, u 4. B*o<S«$ór$lsiego v Nakle, u JF. 8. 
LostinsoSma w Bydgoszczy, u Ernesta Tep-
pera w Nowymtomyślu i u BB. Cassriela w Śremie.

Yt ielka oferta szczęścia.
Orjgtlnalne pańattione pre 
miowe Iowy wolno, kupować «wszę­
dzie i grać w nie.
Błogosławieństwo Bole

u Colina!
Najnowsze wygranemi znów zna­

cznie pomnożone losowanie kapitałów 
przeszło 4 milionów«'.

Loionanle gwarantuje i 
«wykonywa wam rząd.
Początek ciągnienia dnia 30 bie­

żącego miesiąca.
Tylko 3 tal. lub 1 tal lub 

’/, tal. kosztuje g«varanto«wa- 
ny przez państwo rzeezywl- 
kty oryginalny Iow państwo 
«wy (nie zakazana promesa) a urzę- 
downie polecono ml rozsyłkę 
tych prawdziwych orygi­
nalnych) lowńiw pańat««o- 
»wyeh za irankowwaućni 
nadesłaniem należytośei 
tub za «wanweni do najdal- 
wzyeh okolic. 
ysgT* Ciągną się tylko wygrane .

Główne wygrane wynoszą:
250,000, 200,000,190,000,180,000 
170,000, 165,000, 162,000,
160 000,155,000 150,000 100,000, 
50,000, 40,000, 30,000, 25,000,
2 razy 20,000, 3 razy 15,000,
4 razy 12,000, 5 razy 10,000,
5 razy 8000, 7 razy 6000, 21 
razy 5Ó00, 4 razy 4000, 36 razy 
3000, 126 razy 2000, 6 razy 
1500, 5 razy 1200, 206 razy 
1000, 256 razy 500, 350 razy 
200, 17850 razy 110, 100, 
50, 30.
HSF" Żaden Iow mnlćj nie 

»»ygry«wa Jak wartcśćS tal. 
Urzędowy «wykaz wwy ¡gra­
nych i (1561)

przesyłka wygranych 
pieniędzy

odbywa się pod gwarancją pań twa 
natychmiast po ciągnienia na lęce 
każdego udział hiorącego oku

tulę 1 dyskretnie
Interes mój jest, jak wiadomo, n j- 

starszy i najszczęśliwszy, ponieważ już 
kilku uczestniczących w tej okolicy 
wypłaciłem najwyższe «wygrane: 
300000, 225000, 150000, 125000, 
kilka razy 100000, nie dawno 
wielki los a co dopiero dnia 29 
z. m. największą wygraną głó­
wną w Poznaniu
ffhfe- Do zamówienia moich rzeczy- 
ESBfc, wistych oryginalnych losów pań- 
Oafe. stwowych nie potrzeba dla wy- 
J&Bt- gody żadn go listu lecz zlece- 
Ghfc- nią można po prostu zapisać Sy na asygnacyi pocztowej. Spo- jK“1 sób ten jest zarazem daleko HOT- tańszy niż zaliczka pocztowa

Faz Sams. Cohn
W IłitIIlł>llV<>H,

kantor główny, dom bankowy i wekslow.

Siropdu
urFORGET

Wiadomość dla lekarzy.
Syrop Dra Forget.

używa się z najpo­
myślniejszym skut­
kiem przeciw ba

___________________  szlom uporczywym
katarom, kokluszowi, nerwowej lrytacyl 
naczyń płucowych i wszelkim cierpie­
niom piersiowym. Lekarze paryzcy zawsze 
z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły­
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dra Chable,ulica Vi­
vienne 36, w Warszawie w Bkladzie ma- 
teryałów aptecznych p. Galie; w Poznaniu 
w aptece Dra Mankiewicza. [6301 ]

Parowa farbiernia artystyczna, drukownia 
i chemiczny zakład prania

F. Steudinga,
Frankfurt, Magdeburg, Wrocław, Legnica, Landsberg n. W., Kistrzyn, 

Głogów, Bydgoszcz, Gdańsk, 
w Poznania,

przy 'WriIlieliiioNvsUi<ij ulicy Pio. 8.
Surduty, płaszcze, paletoty, mundury, spodnie, kamizelki, suknie w towarzystwo i domowe nierozprute z każdóm 

obszyciem; szale, chustki, pledy, dywany itd. piorą się w najkrótszym cząsie; w stósownym razie czyszczą sie na drodze 
chemiczno-suchój. . »

Fnrbfemla i apretura jedwabnych, wełnianych i mięszanych materyi.
Farbiernia * ress»rt,dia cennych jedwabnych sukien (farbowanie w stanie wyciągniętym).
Boire i iiBciire frauęnls dla wszystkich do tego stósownych materyi.
Driikołwniu wszystkich gatunków jedwabnych, wełnianych i mięszanych materyi (największy wybór wzorów). 

Bieleni« i drnkowanle ««szyatblelt «vyplo«vlntyeli 1 niemodnych ordami ów, mul-
Iow i za!ioneto««'yela nuklen (równe zupełnie materyom nowym). [1585J

Ceny tanie, zwrot szybki.

IBI
Nakładę» i cscionSw.»! Łndwjfe# Merzbacha wPożuaniu?

Wojciech Krause,
ogrodnik artyst. i handlowy

Poznań, Strzelecka ul. No. 13/14. 
poleca skład swój świeżego i dobrego na, 
«lenia «»arzyw i kw;atów, jako fg, 
tirze, hrzeny, l-ośllesy iloui 
hnwe itd. [1 93’] »

Cenniki ni łaskawe żądanie franku i bet 
płatnie.

I

,! -
Ogłoszenia gospodarskie itd.

Rządzca gospodarczy, bezżenny, pracują, 
cy od 17 lat w swym zawodzie, szuka po. 

lt‘
,.d

mieszczenia zaraz lub od ś. Jana. Łaska- 
we oferty uprasza się adresować do Kkspe. 
dycyi Dziennika. (.1533)

Zdatnego ogrodnika kawalera 
potrzebuje natychmiast Dom. Sta. 
cice p. Kruszwicą. (.1539)

ilu
». 3
MZ,Poszukuje się taniego kupna

dobrze jeszcze zachowanego, używanego ko.: 
lumnowego lub podwójnego (.1459) '
aparatu gorzel. Pistoryusza
do codziennego wypalenia 2C00 kwart 
cieru.

za.

Łaskawe oferty sub X. 9245 uprasza się 
przesłać f anco do ekspedycyi anonsów Rn- 
dolfa BSosso w Berlinie do 1 kwietnia.

Ul
ie

Dzierżawy

dóbr ziemskich
)ie¡
a[

3 tu 
);c

każdćj wielkości z gorzelniami i bez gorzel. 
ni poszukuje dla doskonałych i zamożnych 

[1205].

mu
chiagronomów jeg

Gerson Jarecki
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

ifcj tu św. Jańskie do siewu sprzedają Dom. 
Szczepankowo pod Poznaniem, (1467).

W Bąbllnle pod Obornikami są roz. 
maite wysadki drzew leónyeli do na­
bycia. Cena stósownie do wysokości od 10 
sgr. do 5 tal za kopę. (-1411)

W piątek dnia 11
marca sprowadzę 
rannym pociągiem 

’ znowu na sprzedaż 
do hotelu Kellera wielki transport krów 
Sv łeżo dojny oh z cielętami z łęgu nadno- 
teckiego. Sitn/tow,

(1577) handlarz bydła.

Me 
i c¡
na
ku
8p
zk
ko
U
ni

Teatr polski
w Poznaniu.

W teatrze miejskim.
(Z zawieszeniem abonamentu).

W czwartek 1O marca
Stary Piechur

i syn jego huzar.
Komiczna operet ¿a z Węgierskiego w 3 

aktach a 5 odsłonach.
_ Chóry zostaną wykonane przez kilkudzie • 

sięciu amatorów z Towarzystwa młodych
przemysłowców. (.1595)

Dnia 11 marca czytać będzie na
sali Bazaru z godziną, 6 wie­
czorną Prof. Dr. Warnka „Don 
Carłos w historyi, Don Carlos w 
poezyi.“ Bilety dla gości znaj­
dują się w księgarni M. Leitge- 
bra i Spółki. ' (.1488)
Dyrekcya Kota Towarzy-

 skiego.
Gniezno.

W niedzielę dnia 13 marca 1870

Stanisław Szczepanowski
odegra

K01CEBT
na gitarze 1 wiolonczeli 

z uprzejmym współudziałem pp. amatorek 
i amatorów w sali hotelu Europejskiego. 

Biletów po 4 i 3 zip. dostarczy p. Lange, 
p. Wierzbicki i p. Wnukowski. 

___ Początek o godzinie 9. (1602).
Sala w ogrodzie Indowym.
Jutro w czwaitek dnia 10 marca

obraz, poruszające się.
W sobotę dnia 12 marca

Ostatni wielki

Bal maskowy.
(.1598) JEntil fauber.

Środa.
Rozpocząłem mój kurs taii- 

ca. Zaś w niedzielę dnia 13« 
b. m. odbędzie się na sali pana 
Hüttner a pracedLstawie- 
nie baletowe. (1580)

Kornel Szczepański,
baletnik teatrów warsz.
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